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urzeczywistniamy program FJN

Edward Babiuch na przedwyborczych spotkaniach w Poznaniu

W Poznaniu przebywał wczoraj członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, sekretarz KC, poseł na Sejm a jednocześnie 
kandydat na posła do Sejmu nowej kadencji z poznańskiego
okręgu wyborczego — Edward Babiuch. Uczestniczył on w 
przedwyborczym spotkaniu z kandydatami na posłów do Sej­
mu i radnych do Wojewódzkiej Rady Narodowej w Poznaniu, 
które odbyło się w Sali Wielkiej Pałacu Kultury. W godzi­
nach przedpołudniowych sekretarz KC spotkał się z przed­
stawicielami załóg niektórych zakładów produkcyjnych w 
Poznaniu oraz zapoznał się z ich osiągnięciami i pracą.
Czołowy aktyw polityczny, 

społeczny i gospodarczy Po­
znania zebrał się wczoraj w 
Sali Wielkiej Pałacu Kultury, 
aby wziąć udział w przedwy-
borczym spotkaniu. se

Edward Babiuch i Jerzy Zasada w rozmowie z pracownikiem Fa­
bryki Silników Okrętowych HCP Aleksandrem Wyrozębskim.

Na wniosek prezydenta A. Sadata

Jednostronna decyzja Egiptu
15 bm. wieczorem egipskie zgromadzenie ludowe podjęło 

uchwalę o jednostronnym wypowiedzeniu podpisanego w 
1971 roku układu o przyjaźni i współpracy między Związ-
kiem Radzieckim a Arabską
Uchwała została podjęta na 

w-niosek prezydenta Anwara 
Sadata, który w wygłoszonym 
dzień wcześniej przemówieniu 
na forum zgromadzenia przed­
stawił w wypaczonym świetle 
stosunki egipsko-radzieckie i 
wystąpił m. in. na rzecz zbli­
żenia Egiptu ze Stanami Zjed­
noczonymi.

Prezydent Sadat zapowie­
dział równocześnie daleko idą­
cą przebudowę rządzącego So 
cjalistycznego Związku Arab­
skiego w którego łonie zosta­
ną utworzone „trzy platfor­
my”, reprezentujące trzy nur- 

prawicową.-ty polityczne
centrową i lewicowy. Opowie- 

się także za umocnieniem 
prezydenta w państwie 
wspomniał o opracowa- 

przez rząd planie oszczęd
Nie podając żadnych 

dział 
roli 
oraz 
nym 
rości.
szczegółów planu podkreślił 
jedynie: „musitny zacisnąć pa­
sa”.

Komentując przemówienie 
Sadata agencję zachodnie pod­
kreślają zwłaszcza rosnące 
trudności wewnętrzne Egiptu, 
które powodują, że rząd prag­
nie skierować uwagę społe­
czeństwa na problematykę za­
graniczną. Uchwała w sprawie 
układu egipsko-radzieckiego 
wiąże się — zdaniem komen­
tatorów zachodnich — z ros­
nącą zależnością Egiptu od po­
mocy finansowej Arabii Sau­
dyjskiej. Wydaje się jednak, 
że jednostronna decyzja Egip­
tu wiąże się przede wszystkim 
z prowadzoną przez ten kraj 
polityką zmierzającą do czę­
ściowego rozwiązania złożone- 

kretarz Komitetu Woje­
wódzkiego' PZPR Jerzy Za­
sada w imieniu Komisji Po­
rozumiewawczej Stronnictw 
Politycznych, Frontu Jedności 
Narodu powitał wszystkich ze

Republiką Egiptu.
go problemu, jaki powstał na 
Bliskim Wschodzie w wyniku 
kolejnych agresji Izraela.

Rozwiązanie w’ ramach po­
lityki „małych kroków”, jakie 
forsuje Egipt przy poparciu

pisze dziennikarzUSA
PAP — nie uwzględnia 
resów innych narodów

inte- 
arab-
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Dar dla Zamku Królewskiego
W Bibliotece Stanisławowskiej 

odbyła się wczoraj uroczystość 
przekazania daru prezydenta Frań 
cji Va!ery’ego Giscarda d’Estaing 
zabytkowego oryginalnego biurka 
w stylu Ludwika XVI, które znaj 
dzie się w odbudowanym gabine­
cie króla na Zamku Królewskim 
w Warszawie. Dar przekazał oby­
watelskiemu komitetowi odbudo­
wy Zamku ambasador Francji w 
Polsce — L. Dauge.

Eksperyment kosmiczny USA
Z Przylądka Canayeral na Flory 

dzie wystrzelono za pomocą jed­
nej rakiety nośnej typu „T.tan 
111-e” 4 satelity wojskowe nowe­
go typu. Dwa z nich „Les 8” i 

,,Les 9” zostały skonstruowane przez 
wojska lotnicze USA, natomiast 
dwa pozostałe „Solrad Ha” i „Sol 
rad llb” skonstruowano w lahora 
toriach badawczych marynarki wn 
jennej. Wszystkie cztery satelity 
są zasilane energią nuklearną.

Poznań, wtorek 16 marca 1976 Cena 50 gr 
• Wyd. A

branych. W swoim przemó- fakt, iż kandydujemy z regńo- 
wieniu otwierającym dysku- nu, który w skali kraju nale. 
sję, jaka toczyła się podczas ży do najlepszych, a ludzie tu
wczorajszego spotkania, pod­
kreślił fakt, iż już za kilka dni 
społeczeństwo polskie pójdzie 
do urn wyborczych, aby za­
demonstrować swoje poparcie 
dla uchwały VII Zjazdu PZPR, 
która stała się platformą wy­
borczą przyjętą przez Front 
Jedności Narodu. Wykonanie 
poprzednich programów wy­
borczych daje gwarancję, że 
i ten zostanie wykonany — 
stwierdził Zasada. Ma-
my 
wą, 
niej 
jak 
we,

dobrą pozycję wyjścio- 
którą są wyniki ostat- 
5-latki. Region poznański 
i cały kraj oczekują no- 
poważne zadania i istnie­

je konieczność stawiania przed 
sobą i innymi wysokich za­
dań ,o czym mówili kilka dni 
temu w auli UAM — Edward 
Gierek i Piotr Jaroszewicz.

W’ dyskusji kolejno głos za­
bierali: Czesław Palacz
(ZNTK), Marian Rynkiewicz 
(Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych), Jerzy Lutomski 
(Instytut Przemysłu Zielar­
skiego), Henryk Matecki (ZW 
ZSMW), Halina Cicha (Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej), Alojzy Łuczak (Po­
znańskie Zakłady Graficzne 
im. M. Kasprzaka).

Mówcy prezentowali osiąg­
nięcia swoich zakładów pracy 
i środowisk, podkreślając du- 
żą dynamikę 
notowano w 
tach. Ludzie 
poznańskiego,

rozwoju, jaką 
ostatnich 5 la- 
pracy ■ regionu 
zarówno robot­

nicy, jak kadra naukowo-tech­
niczna i przedstawiciele innych 
zawodów, wnieśli swój wkład 
w umocnienie naszego pań­
stwa i podniesienie jego zna­
czenia na arenie międzynaro­
dowej. Jak stwierdził jeden z 
mów^ców, mamy prawo iść do 
urn .wyborczych z poczuciem 
dobrze spełnionego obowiązku, 
z przekonaniem, że swoją 
pracą i postawą urzeczywist­
niamy program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu.

Witany oklaskami zabrał 
glos Edward Babiuch. który 
na wstęp:e podziękował w i- 
mieniu własnym i innych kan 
dydatów na posłów i radnych 
za wysunięcie ich kandydatur. 
— Satysfakcją napawa nas

Wystąpienia Arabów
Na zachodnim brzegu Jordanu 

nie ustają masowe wystąpienia lud 
ności arabskiej przeciwko okupan 
tom izraelskim. Największe ich na 
silenie notuje się w Nablusie, gdzie 
w ubiegłym tygodniu wojska iz­
raelskie otworzyły ogień do de­
monstrujących mieszkańców arab­
skich, zabijając pięć osób i raniąc 
około 40. Na znak protestu prze­
ciwko terrorowi studenci, ucznio 
wie, kupcy i członkowie rady miej 
skiej Nablusu ogłosili strajk. Po­
licja i wojska okupacyjne zostały 
postawione w stan- gotowości, soli­
daryzując się z arabską ludnością 
Nabluou, również mieszkańcy in­
nych miast położonych na okupo­
wanym zachodnim brzegu Jorda­
nu proklamowali strajki.

Spotkanie w Konakry
W stolicy Gwinei, Konakry roz­

poczęły się rozmowy prezydenta 
republiki, Sekou Toure z preme- 
rem Kuby F. Castro, przewodni­
czącym Rady Państwa Gwinei Bis- 
sau L. Cabralem i prezydentem 
I,udowej Republiki Angoli A. Ne­
to. Informując o spotkaniu tych 
przywódców. rad'w gwinejskie pod 
kreślą, że odbywa się ono w waż- 

mieszkający i pracujący sły­
ną z dobrej roboty i rzetel­
ności.

E. Babiuch omawiając wy­
niki minionej 5-latki stwier­
dził, iż wybudowaliśmy wysił 
kiem całego narodu wiele no­
wych fabryk, instytucji i za­
kładów, co pozwoliło nam 
stworzyć 1,5 miliona nowych 
miejsc pracy. Realizowaliśmy
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Posiedzenie
Rady Państwa

15 marca 
Belwederze

br. odbyło się w 
posiedzenie Rady

Państwa. Rada Państwa raty 
filowała umowę między Pol­
ską Rzecząpos-politą Ludową 
a Republiką Federalną Nie­
miec o zaopatrzeniu emerytal 
nym i wypadkowym, podpisa­
ną w Warszawie dnia 9 paź­
dziernika 1975 r.

Ponadto Rada Państwa, po 
wysłuchaniu informacji mini­
stra spraw zagranicznych i 
dyskusji; akceptowała stwier­
dzenia strony polskiej zawar 
te w zapisie protokolarnym, 
podpisanym w Warszawie dnia 
9 października 1975 r. przez 
ministrów spraw zagranicz­
nych Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej i Republiki Fe­
deralnej Niemiec oraz, stosów 
nie do wniosku rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
sprawie wyjazdu dalszej gru­
py osób na podstawie „infor­
macji” i zgodnie z wymienio­
nymi w niej kryteriami i pro­
cedurami — wyraziła zgodę 
na wydanie zezwoleń na wy­
jazd dla około 120 000 do 
125 000 osób w ciągu następ­
nych czterech lat.

Na tym samym posiedzeniu 
Rada Państwa ratyfikowała u- 
mowę o współpracy kultural­
nej i naukowej między rzą­
dem Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej a rządem Republik’ 
Portugalskiej, podpisaną w
Warszawie dnia 
1975 r.

Rada Państwa

30 września

Dokończenie na
mianowała

nym momencie h-Mtoryennym, kie­
dy Afryka osiągnęła zdecydowany 
sukces w walce o ostateczne wyr 
wolenie się .spod jarwma kolonia- • 
Hzmu, rasizmu i obcego panowa-

Bezrobocie w Szwajcarii
W Szwajcarii nadaj, notuje się 

wzrost liczby bezrobotnych. Tylko

te
ło

styczniu ich liczba wyrosła o 
proc. Szeroki zasięg mają tak- 
u kryte formy bezrobocia. Oko- 
2500 firm wprowadzało „skró- 

eony tydzień pracy". Spowodowa­
ło to obniżenie zarobków prawie 
12* 9M osób.

Pomoc dla Mozambiku
Szwecja o 40 proe. zwiększy prf- 

moc gospodarczą udzielaną Mo­
zambikowi. Zakomunikowała e 
tym w Dar es-Salam (Tanzania) mi 
nister d.s. współpracy międzyna­
rodowej G. Sigurdsen. Przewodni­
czy ona S-osobowej delegacji rzą­
du szwedzkiego, udającej się do 
Mozambiku na rozmowy gospodar 
cze. Szwecja w bieżącym roku fi 
nansowym przeznaczyła na pomoc 
dla Mozambiku 12 min dolarów.

Uczestnicy pizedwyborczeoo spotkania w Poznaniu w Sad 
Wielkiej Pałacu Kultury.

Fot. (2) — S. Ossowski

Polsko-portugalskie rozmowy plenarne

t. Gierek przyjął min. E. M. Antunesa
W dniu 15 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 

przyjął przebywającego w Polsce z oficjalną wizytą mini- 
stra spraw zagranicznych Re publiki . Portugalii Ernesta 
Melo Antunesa.
W spotkaniu uczestniczył 

minister spraw zagranicz-- 
nych Stefan Olszowski. Obec­
ni byli ambasadorzy: PRL w 
Republice Portugalii Wojciech 
Chabasiński i Republiki Portu 
galii w Polsce Antonio A. Bar 
tolo.

W toku przyjaznej i' szcze­
rej rozmowy omówiono nie­
które problemy pomyślnie roz 
wijającej się współpracy po­
między obydwoma krajami. I 
sekretarz KC PZPR stwier-

HA WSI

DZIEKANIĘ
PUBLIKACJĄ „SADY PEŁ­

NE OWOCÓW” NA STR. 3. 
ROZPOCZYNAMY PREZEN­
TOWANIE INICJATYW WIEL­
KOPOLSKIEGO ROLNICTWA 
W KAMPANII „GŁOSU WIEL 
KOPOLSKIEGO” I „GAZETY 

ZACHODNIEJ”.

Strajk w metrze paryskim
Tylko jeden na pięć pociągów 

metra paryskiego kursował w po­
niedziałek. Na apel centrali związ 
kowej CFDT oprócz pracowników 
metra zastrajkowała również zna­
czna część kierowców autobusów. 
24-godzinny strajk odbywa się pod 
hasłami podniesienia zarobków i 
poprawienia warunków pracy. W 
związku z ograniczonym ruchem 
komunikacji miejskiej w Paryżu 
na głównej trasie utworzył się dłu 
gi, na 15 km zator uliczny.

Walki z niedobitkami UNITA
Siły zbrojne Ludowej Republi­

ki Angoli kontynuują skuteczne 
operacje zmierzające do likwida­
cji niedobitków band UNITA. U- 
krywają się one w lasach tropi­
kalnych wschodniej części kraju. 
Szef sztabu armii angolskiej oś­
wiadczył. że są to niewielkie grup 
ki rozłamowców, pozbawionych 
poparcia miejscowej ludności.

MMMMMM 

dził m. in., że naród polski z 
wielkim zainteresowaniem i 
sympatią odnosi się do nowej, 
demokratycznej Portugalii

Wczoraj rano min. spraw za 
granicznych Republiki Portu­
galii E. M. Antunes złożył wie 
nieć na płycie Grpbu Niezna­
nego Żołnierza w Warszawie.

W godzinach południowych 
w Siedzibie MSZ rozpoczęły 
się polsko-portugalskie rowno 
wy plenarne, które prowadzili 
ministrowie spraw zagranicz­
nych obu krajów — S. Olszow 
ski i E. M. Antunes. Przedmio 
tern rozmów były zarówno spra 
wy stosunków dwustronnych 
jak i problemy międzynarodo­
we.

Po zakończeniu rozmów w 
siedzibie MSZ obaj ministro- . 
wie podpisali protokół o współ 
pracy kulturalnej i naukowej 
między Polską i Portugalię na 
lata 1976 — 77. Wiąże się on 
z podpisaną we wrześniu ubr., 
w czasie wizyty prezydenta 
da Ccsty Gomesa, umową o 
współpracy kulturalnej i na­
ukowej między obu krajami.

Protokół przewiduje m. in. 
wymianę delegacji oraz eks­
pertów; nawiążą współdziała­
nie instytucje naukowe i kul­
turalne, nastąpi wymiana wy 
staw artystycznych, zespołów 
i solistów. (PAP)

Trwa poselski 
dialog z wyborcami 
Program rozwoju Polski, 

wzbogacanie planów działania 
w poszczególnych regionach, 
miasta i wsiach — to główny 
tern at * s potk a ń kandyd a 16 w 

rad-na posłów do Sejmu
nych WRN ze swymi wyborca 
mi. Ta gospodarska rozmowa 
kontynuowana jest w bieżą­
cym — już bezpośrednio przed 
wyborczym tygodniu.

15 bm. odbyły się przedwy­
borcze spotkania: we Wrocła­
wiu członka Biura Polityczne 
go KC PZPR, ministra obro­
ny narodowej gen. armii Woj 
ciecha Jaruzelskiego — z ak 
tywem robotniczym przemy­
słowej dzielnicy „Fabryczna”; 
w Płocku członka Biura Pali 
tycznego KC PZPR, wicepre­
miera Józefa Tejchmy — z 
nauczycielami i działaczami 
kultury tego regionu; w To­
runiu, sekretarza KC PZPR 
Wincentego Kraśki — z akty 

społeczno-gospoda.wem
czym województwa, przedsta­
wicielami ludności miasta 
oraz naukowcami Uniwersy­
tetu im. Mikołaja Kopernika 
oraz pracownikami oświaty, 
i kultury;' w Ciechanowie, se 
kre tarza KC PZPR Józefa 
Pińkowskiego z miejsc owym 
aktywem społecznym i gospe- 
darczym. (PAP)



W Libanie
Ponownie groźba 
wojny domowej
W poniedziałek wieczorem 

prezydent Libanu, Sulejman 
Farandżija zgodził się ustąpić 
ze swego stanowiska pod sil­
ną presją polityków, parlamen 
tu i armii. Farandżija wysu­
nął jednak dwa warunki: po 
pierwsze, musi zostać opraco­
wana formuła, która pozwoli 
mu zachować twarz — prezy­
dent chce, by jego dymisja 
była traktowana jako dobro­
wolna, a po drugie, jego na­
stępca musi zostać przez »ie- 
go zaakceptowany.

Zdaniem agencji, prezydent 
powziął decyzję o ustąpieniu, 
gdy część armii, między inny­
mi oddziały komandosów sta 
cjonujące w jednej z dzielnic 
Bejrutu, zagroziła, że zmusi 
prezydenta siłą do ustąpie­
nia.

Sytuacja w Libanie, określa 
na już od dawna mianem 
chaosu, wyraźnie pogorszyła 
się w poniedziałek.

Nierozwiązany kryźys poli­
tyczny staje się przyczyną ros 
nącego napięcia i obserwato­
rzy polityczni wyrażają oba­
wy, że może wkrótce dojść do 
nowego wybuchu wojny do­
mowej. (PAP)

Giełdy wiosenne na półmetku

Przede wszystkim jakość
Ogólnokrajowe giełdy wiosc nne w Poznaniu osiągają dzi­

siaj półmetek. Część spośród zawartych dotychczas umów 
objęła całość proponowanej przez poszczególnych producen­
tów oferty. Szczególnym zainteresowaniem handlowców cie 
szą się wyroby nowoczesne o wysokiej jakości i walorach 
użytkowych, czego dowodem, że niektóre zakupione zostały 
tuż po rozpoczęciu giełd.
Organizatorem ekspozycji 

branżowej artykułów powszech 
nego użytku z grupy 1001 dro­
biazgów jest Zjednoczenie Wio 
dące Produkcji Sprzętu Gospo 
darstwa Domowegó „DOM- 
GOS”. Ofertę blisko 70 wy­
stawców reprezentujących m. 
in. spółdzielczość pracy, spół­
dzielczość inwalidzką, przedsię 
biorstwa byłego państwowego 
przemysłu terenowego oraz 
Zakłady Tworzyw Sztucznych 
„Erg”, określa wartość ponad 
837 milionów złotych.

Największa pod względem
wartościowym ilościowym
jest propozycja' handlowa w 
branży tworzyw sztucznych. 
Uznanie handlowców zdobyły 
tu przede wszystkim dobrej 
jakości i funkcjonalne wyro­
by spółdzielni: „Beteska” z

Białegostoku, „Winipol” z Ło­
dzi, „Innowacja” i „Bakelit” z 
Watszawy. Łączna wartość ar 
tykułów metalowych i drew­
nianych prezentowanych przez 
,.DOMGOS” na tegorocznych 
giełdach przekracza 320 milio 
nów złotych.

Zjednoczenie Przemysłu Wa- 
rzywno-Owocowego oferuje na 
II i III kwartał 1976 towary za 
5,5 miliarda złotych. Zawarte 
z handlem w pierwszym dniu 
umowy opiewają na kwotę po 
nad 2 miliardów zł. Znak ja­
kości posiadają 184 wyroby 
ZPWO, prezentuje je odrębna 
ekspozycja, sąsiadująca z ką­
cikiem nowości, których każ­
dego roku trafia do sklepów

ty reklamowe oraz czystość 
barw, wykrawania, perforowa 
nia i klejenia. W sześciu wy­
odrębnionych grupach opako­
wań jednostkowych i galante 
ryjnych przyznane zostały na­
grody pieniężne na sumę 
118 000 złotych, a także dyplo­
my uznania i uczestnictwa.

(pik)

92 państwa 
uznały LRA

Według opublikowanego w
Luandzie oficjalnego komuni­
katu, do 15 marca br. Ludową 
Republikę Angoli uznały 92 
państwa. LRA została prokla­
mowana 11 listopada ub. r. 
przez Ludowy Ruch Wyzwole­
nia Angoli (MPLA). Wśród 
pierwszych krajów, które uz­
nały LRA, były państwa st— 
cjalistyczne. (PAP)

W Brukseli

To, co od kilkunastu godzin dzieje się w Brukseli, można okre - 
lić słowami - rozgardiasz i dezorientacja. Wystąpienie Francji ze 
wspólnorynkowego „węża walutowego” było mimo wszj s o J ą 
z tych możliwości, które najmniej brano pod uwagę. owi
o walutowym trzęsieniu ziemi.

Wydarzenia biegną tak szybko, 
wiadomości są tak sprzeczne i roz 
proszone, że właściwie nikt nie ma 
jasnego sądu, nie wyłączając sa­
mych ministrów finansów „dzie­
wiątki”, którzy zebrali się w po­
niedziałek w stolicy Belgii w tak 
nadzwyczajnych okolicznościach.

Z fragmentarycznych wypowie­
dzi i przecieków można wysnuć 
wniosek: Francja uciekła się do 
zaskakującej decyzji w warun­
kach ostrego starcia ze swymi 
partnerami. Francuskie postulaty 
dokonania pewnych zmian w me­
chanizmie „węża” znalazły zrozu­
mienie RFN, lecz zostały odrzuco 
ne przez innych partnerów.

Francuski minister finansów 
Jean Pierre Fourca oświadczył 
m. in., że kraj jego nie może po­
zwolić sobie na dalsze interwen­
cje swego banku centralnego, po­
chłaniające miliardy dolarów, a 
służące przede wszystkim podtrzy 
mywaniu brytyjskiego funta. Pa-

,,Zaraza” idąca od walut słabych 
przerzuciła się błyskawicznie 
francuskiego franka. Trzeba
ratować. Niechaj w wolnych 
towaniach zgodnie z prawem

na 
go 

no- 
po-

ryż stracił ■ cierpliwość i tej
chwili koncentruje wysiłki na po­
rządkowaniu własnego podwórka.

Jednostronna decyzja Egiptu
Dokończenie ze str. 1

skich, które również padły 
ofiarą agresji i nie prowadzi 
do rzeczywistego wygaszenia 
niebezpiecznych dla pokoju 
światowego ognisk konfliktu 
na Bliskim Wschodzie. Rozwią 
zanie takie jest natomiast ko 
rzystne dla Izraela, którego 
polityka nieodmiennie zmierza 
la i zmierza do rozbicia prób 
solidarnego działania ofiar ag 
resji.

Nie bez przyczyny i nie od 
dzisiaj Izrael odmawia udzia
hi jakichkolwiek wielo-
stronnych negocjacjach z kra 
jam i arabskimi, kładąc na­
cisk na rozmowy i rozwiąza 
nia dwustronne.

Z drugiej strony, przeciwne 
częściowemu rozwiązaniu, a 
więc zgodne z interesami po­
koju i interesami wszystkich 

' narodów arabskich stanowi­
sko Związku Radzieckiego, 
który nie ustaje wraz z inny­
mi krajami obozu socjalistycz 
nego w wysiłkach na rzecz 
rozwiązania globalnego, nie 
od dzisiaj jest „solą w oku” 
kół rządzących Izraela i nie-

Szybkie dostawy efektywnych 
środków obronnych przez 
Związek Radziecki oraz jego 
zdecydowane stanowisko po­
lityczne nie jeden raz zapobie 
gło przekształceniu się kon­
fliktu bliskowschodniego w 
zarzewie wojny na nie dającą 
się przewidzieć skalę.

Jednocześnie Związek Ra­
dziecki udzielał i nadal udzie­
la ogromnej i nie uwarunko­
wanej żadnymi względami po 
litycznymi pomocy krajom 
arabskim w ich wysiłkach na 
rzecz rozwoju gospodarczego i 
poprawy warunków życia lud 
ności, że wspomnimy tylko o 
tamie i kompleksie energetycz 
no-przemysłowym w Asuanie 
i nawodnieniu w związku 'z 
tym tysięcy hektarów pustyń 
nych ziem, czy o kombinacie 
hutniczym w Heluanie, gdzie 
wspólnym radziecko-egipskim 
wysiłkiem podłożono podwali 
ny pod rozwój przemysłu cięż 
kiego nad brzegami Nilu.

OŚWIADCZENIE AGENCJI TASS

kilkadziesiąt. W 
przykład handel 
lejne konserwy

bieżącym na 
otrzyma ko- 

warzywno-.
mięsne, wyroby dietetyczne i 
napoje owocowe.

Na terenach MTP czynna 
jest wystawa, opakowań, obra­
zująca aktualne w tym wzglę 
dzie możliwości produkcyjne 
państwowego i spółdzielczego 
przemysłu poligraficznego. O- 
bejmuje ona m. in. opakowa­
nia jednostkowe z tworzyw 
papierniczych z nadrukiem 
jedno- i wielobarwnym, także 
bez nadruku, oraz opakowania 
galanteryjne, etykiety i obwo­
luty.

Komisja Ogólnobranżowa 
działająca przy ZPP dokonała 
wczoraj oceny prezentowanych 
na wystawie wzorów. Kryte­
rium stanowiły m. in. orygi­
nalność i walory estetyczne 
grafiki, funkcjonalność i zale-

Posiedzenie

Dar dla Muzeum Narodowego

odnaleziona w Poznaniu
Muzeum Narodowe w Possaniu wzbogaci się niebawem 

o cenny eksponat — zabytkową szafę, która stanowiła on­
giś własność twórcy Legionów Polskich, generała Henryka 
Dąbrowskiego a zaginęła w czasie okupacji hitlerowskiej 
wraz ze zbiorami po generale, znajdującymi się w Winno-
górze.
A oto 

zabytku, 
miesiąca

historia odnalezienia 
W końcu ubiegłego 
do punktu skupu

których krajów 
przedkładających 
klas posiadających 
darność narodów 
agresorowi.

arabskich, 
interesy 

nad soli-
przeciwko ■

Nie trzeba udowadniać, 
ehoć warto przypomnieć, że 
to właśnie Związek Radziecki 
pospieszył z pomocą ofiarom 
agresji, w chwili kiedy zda­
ne były one na łaskę i nieła­
skę sił imperialistycznych.

• Na ul. Albańskiej w* Pozna­
niu została potrącona przez auto 
hws na przejściu dla pieszych 
«7-letnia Pelagia M., która prze- 
wieziono w bardzo ciężkim sta­
nie do szpitala dyżurnego.
• Również w bardzo ciężkim 

Manie przewieziono z ul. Wino- 
grariy w Poznaniu do szpitala 
iS-letniego J. O., który wbiegłszy 
nieostrożnie na torowisko wpadł 
pod tramwaj.
• Na ui. Bieruta w Pile zosta­

ła potracona przez samochód 10- 
Wnio M. B„ która weszła nie­
ostrożnie na jezdnie.
• W szpitalu w Pile „zakończy

m oto - 
który 
samo-

Mę” nieostrożna jazda 
cyklisty Henryka M„ 
„wpadł” na tył przyczepy 
chodowej, (b)

□ □□□A
Zachmurzenie umiarkowane, 

miejscami duże. Temperatura mi­
nimalna od minus 2 do minus 7 
stop. Temp, maksymalna od plus 
J do plus 7 st.

14 marca prezydent Arab­
skiej Republiki Egiptu Anwar 
Sadat wygłosił w Zgromadze­
niu Ludowym Egiptu prze­
mówienie, w którym w wypa 
czonej formie przedstawił, jak 
układały się w ostatnich lą- 
tach stosunki radziecko-egip- 
skie. Na jego propozycję, po­
wzięto decyzję o połażeniu 
kresu działaniu układu o przy 
jaźni i współpracy między 
ZSRR a ARE, podpisanego w 
1971 roku.

Posunięcie prezydenta Egip 
tu jest nowym wyrazem nie­
przyjaznej wobec Związku 
Radzieckiego polityki, którą 
w rzeczywistości prezydent 
prowadził już od dłuższego 
czasu. Stenowi to usankcjono 
wanie pod względem praw­
nym sytuacji, w której dzia­
łanie układu o przyjaźni i 
współpracy między ZSRR a 
ARE było w wyniku takiej 
polityki faktycznie sparaliżo­
wane.

Agencja TASS została upo­
ważniona do oświadczenia, że 
odpowiedzialność za skutki za 
równo całej polityki prowa­
dzonej przez przywódców 
egipskich, jak i za zerwanie 
układu o przyjaźni i współ­
pracy między ZSRR a ARE, 
ponosi strona egipska.

Związek Radziecki prowa­
dził i będzie nadal prowadzić 
pryncypialną. konsekwentną 
politykę, zmierzającą do roz­
wijania przyjaznych stosun­
ków' z Arabską Republiką 
Egiptu i narodem egipskim.

PAP

Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1

Józefa Klasę posłem nadzwy­
czajnym i ministrem pełnomoc 
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w republikach Hon­
durasu i Nikaragui; funkcję 
tę’ będzie on pełnił obok sta­
nowiska ambasadora PRL w 
Stanach Zjednoczonych Mek­
syku, na które został miano­
wany dnia 1 września 1975 r.

Rada Państwa rozpatrzyła i 
przyjęła do wiadomości spra­
wozdanie Najwyższej Izby 
Kontroli o działalności w 1975 
roku stwierdzając, iż zatwier­
dzony przez Radę Państwa 
plan działalności Najwyższej 
Izby Kontroli za rok ubiegły 
zbstał w pełni i sprawnie wy 
konany. (PAP) /

Meblarskiej Spółdzielni Pracy 
w Poznaniu dotarła wiado­
mość, iż w jednej z piwnic 
poznańskich znajduje się bar­
dzo stara szafa. Właściciel był 
skłonny sprzedać mebel za 
dość niską cenę i poinformo­
wał przy tym. że szafa ta 
przed laty przywędrowała do 
Poznania ze wsi, znajdującej 
się w pobliżu Winnogóry. Kie 
rownictwo • spółdzielni zakupi-

ło szafę i równocześnie powia 
do miło Muzeum Narodowe w 
Poznaniu, że prawdopodobnie 
mebel ten stanowił własność 
generała Henryka Dąbrowskie 
go i być może pochodzi ze 
zbiorów winnogórskich, które 
zaginęły w czasie okupacji hit 
lerowskiej. W wyniku' badań 
ustalono, że szafa ta pochodzi 
z około 1750 r. i istotnie znaj­
dowała się ona do 1939 r. w 
sali pamiątek po generale 
Henryku Dąbrowskim w Win- 
nogórze. (PAP)

Konferencja w Helsinkach
Realizacja 

uchwał KBWE
W poniedziałek 

się w Helsinkach 
dowe spotkanie 
realizacji uchwał 
Bezpieczeństwa i

rozpoczęło 
międzynaro 
poświęcone 
Konferencji 
Współpracy

w Europie. Uczestniczą w nim 
przedstawiciele Belgii. Finlan 
dii, Portugalii, Szwajcarii i 
Związku Radzieckiego oraz 
międzynarodowego komitetu 
na rzecz europejskiego bezpie 
czeństwa i współpracy.

Dokończenie ze str. 1
wielkie inwestycje konąunal- 
ne, mieszkaniowe, komunika­
cyjne, przemysłowe i morskie. 
Nast?wniła generalna moderni­
zacja przemysłu lekkiego, w 
gwałtowny sposób rozwinął 
się przemysł motoryzacyjny. 
To niewątpliwie sukcesy — 
powiedział E. Babiuch — cze­
kają nas jednak nowe, więk­
sze zadania i dlatego musimy 
zrobić wszystko aby wzrosła 
jakość naszej prący^ a co za 
tym idzie jakość życia. Trze­
ba przełożyć na konkretny ję­
zyk roboczy każdego środowi­
ska, Uchwały VII Zjazdu 
PZPR. Idziemy do wyborów 
z ambitnym programem dal­
szego rozwoju państwa,

Jerzy Zasada, który zabrał 
głos na zakończenie dyskusji 
przekazał na ręce Edwarda 
Babiueha zapewnienie dla kie 
rownictwa politycznego i gos­
podarczego kraju, iż społeczeń 
stwo Ziemi Poznańskiej n:e 
będzie szczędzić wysiłków w 
osiąganiu lepszych wyników 
we wszystkich dziedzinach na 
szego życia.

Po zakończeniu spotkania 
przedwyborczego zebrani obej 
rżeli program artystyczny

.GŁOS 
Adres

Uczestnicy konferencji 
mówią problemy dalszego po-
stępu w procesie odprężenia, 
w tym w dziedzinie militar­
nej. działalności sił społecz­
nych na rzecz wcielenia w ży 
cie uchwał KBWE i rozszerzę 
nia współpracy gospodarczej 
między krajami europejskimi.

PAP

przy gotowany >rzez 
Pałac Kultury.

Przedpołudniowe 
Edwarda Babiueha 
się od Zakładów

poznański

spotkania 
rozpoczęły 
Przemysłu

Metalowego H. Cegielski, gdzie 
sekretarz KC -wraz z towarzy 
szącymi mu, I sekretarzem 
KW PZPR w Poznaniu — Ję­

WIELKOPOLSKI*
redakcji: Poznań, ul. Grun-

Dzisiejszy serwis informacytny 
opracował Andrzej Skrzypczak.
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Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zblłut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

pytu i podaży odnajdzie swą real­
ną wartość, jak to już raz udało 
się osiągnąć po analogicznej de­
cyzji przed dwoma laty.

Co będzie dalej? Czy dojdzie do 
reakcji łańcuchowej? Wszelkie pro 
gnozy byłyby zbyt ryzykowne i 
przedwczesne. Ale nie ulega wąt­
pliwości, że Wspólny Rynek prze­
żywa wyjątkowo gwałtowne zao­
strzenie wewnętrznego kryzysu, 
który oczywiście musi mieć także 
doniosłe reperkusje zewnętrzne, i 
to na dwa tygodnie przed luksem­
burską ' sesją rady europejskiej 
na temat raportu Leo Tindemansa 
o zjednoczeniu 9 krajów w formie 
szeroko zakrojonej unii. W aktual 
nych okolicznościach plany te, za­
krawają na kiepski dowcip.

Chaos walutowy — na co szcze­
gólny nacisk kładą brukselscy ob-
serwatorzy podważa znaczną
część z trudem uzyskanych w cią­
gu ostatnich miesięcy uzgodnień i 
porozumień. Między innymi pod 
nowym znakiem zapytania znala­
zła się sprawa cen produktów rol­
nych, uregulowana — jak się wy­
dawało — w rezultacie niedawnej 
maratońskiej debaty. Obecnie 
wszystko staje się płynne — nie 
tylko kurs pieniądza francuskiego.

Fiasko próby 
zamachu w Nigrze

Według komunikatu mini-- 
stra obrony Nigru, Idrissa Ha 
rouna, w nocy z niedzieli na 
poniedziałek w stolicy kraju 
— Niamej grupa wojskowych 
usiłowała dokonać nieudanego 
zamachu stanu. Minister do­
dał, że spokój został przywró­
cony, a główni zamachowcy 
aresztowani. Na czele spisku 
stał kpt. Moussa Bąyere.

Jak wiadro, w roku 1974 
płk. Seyni Kountche obalił 
prezydenta Hamani Diori, kcó 
ry sprawował władzę w Nig­
rze od przyznania krajowi ni" 
podległości nrzez Francję w 
1960 r. (PAP)

Rzefelng i ofiarng
rzym Zasadą i wojewodą po­
znańskim Stanisławem Coza-- 
siem, zapoznał się z produk­
cją kuźni. Jej załoga wytwa­
rzając w ciągu roku 12,5 tysią 
ca odkuwek zadeklarowała wy 
konanie zadań I kwartału br. 
w 104 procentach. Również w 
Fabryce Silników Okrętowych 
robotnicy, technicy, inżyniero 
wie, z którymi rozmawiali Ed­
ward Babiuch, Jerzy Zasada i 
Stanisław Cozaś zapewniali o 
ponadplanowym wykonywaniu 
zadań. Następnie odbyło się 
krótkie spotkanie z aktywem 
partyjnym i robotniczym Za­
kładów HOP. Przedstawiciele 
dyrekcji, organizacji partyj­
nej, związków zawodowych 
poinformowali sekretarza KC 
o niektórych aspektach życia 
społeczno-politycznego w za­
kładzie, rozwoju produkcji, 
która dzięki zgłoszeniu ponad 
500 wniosków w ramach ak­
cji szukania rezerw zwiększy 
się o 1,6 procent, tj. o 115 min 
zł wartości.

Głos zabrał również Ed­
ward Babiuch, który przedsta 
wił niektóre zagadnienia ży­
cia polityczno-gospodarczego 
oraz mówił o swej dotychcza 
sowej pracy na forum sej­
mowym.

Kolejny zakład to poznańska 
„Modena”. Edward Babiuch, 
Jerzy Zasada i Stanisław Co­
zaś odwiedzili niektóre działy 
tej fabryki specjalizującej się 
w produkcji okryć damskich 
a wysyłającej ponad 60 pro­
cent swoich wyrobów do róż­
nych krajów świata w tym 
również do ZSRR, USA, RFN 
oraz do Berlina Zachodniego. 
Roczna produkcja zakładu, o

czym mówiono na spotkaniu 
gości z przedstawicielami za­
łogi, wynosi 1,5 miliarda xŁ 
Zadania bieżące wykonywane 
są bez kłopotów, a dzięki ini­
cjatywie i zaangażowaniu za­
łogi będzie można dostar­
czyć na rynek okrycia warto­
ści 10 min zł.'

Edward Babiuch w swoim 
wystąpieniu podczas spotka­
nia z pracownikami (85 pro­
cent to kobiety), omówił nie­
które aspekty naszej polity­
ki gospodarczej, pracę Sejmu, 
jego osiągnięcia w mijającej 
kadencji. Uchwałą Samorzą­
du Robotniczego „Modeny” 
Edward Babiuch udekorowa­
ny został Złotą Odznaką Ho­
norową Zasłużonego dla Za­
kładów „Modena”. W spotka­
niu brała również udział kan 
dydat na posła do Sejmu Kry­
styna Franiak, starszy kon­
troler jakości poznańskiej „Mo 
deny”.

Edward Babiuch zapoznał się 
również wczoraj z postępami 
robót na tzw. trasie katowic­
kiej, jednej z najistotniejszych 
inwestycji drogowych, jakie 
wykonywaliśmy w Poznaniu 
w ostatnich latach.

Sekretarz KC był ponadto 
gościem załogi Fabryki Samo 
chodów Rolniczych „Polmo” 
w Poznaniu, gdzie wysłuchał 
informacji o produkcji fabry­
ki i perspektywach jej roz­
woju oraz rozmawiał przy sta 
nowiskach pracy z robotnika­
mi, majstrami i przedstawicie 
lami służb technicznych. Za­
pewniali opi Edwarda Babiu- 
cha i towarzyszące mu osoby 
o poparciu dla programu Fron 
tu Jedności Narodu, (s)
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Sady pełne owoców NASI KANDYDACI
Kiedy w pierwszych latach 

po wojnie Zbigniew Rze­
pecki zaczynał swoje są 

modzielne gospodarowanie, po­
stępował dokładnie tak, jak 
robił każdy młody człowiek 
we wsi w podobnej sytuacji: 
na otrzymanych od ojca dzie­
sięciu hektarach zasiał trochę 
tego, trochę tamtego, wprowa 
dził też parę sztuk gadziny do 
obory i do chlewa, jak w tra­
dycyjnym gospodarstwie przy 
stało. Ciężko mu było parę 
srok za ogon trzymać, mimo po 
mocy młodych rąk świeżo po­
ślubionej żony. Wtedy jednak 
uważał to za rzecz naturalną. 
Tak gospodarowali przecież 
wszyscy w Nojewie, w okoli­
cach pobliskich Pniew i Sza­
motuł.

Aha, zaraz na początku po­
sadził również taki sobie sad: 
trochę jabłoni i czereśni. Nie 
przywiązywał do niego specjał 
nego znaczenia. Jabłka, nienad 
zwyczajnego smaku, można 
przecież było dać krowom. In­
nych planów z jabłoniami nie 
wiązał.

A już na pewno nie przyszło 
wówczas Zbigniewowi do gło­
wy, że za dwadzieścia parę 
lat, on, gospodarz z dziada pra 
dziada, będzie się podpisywał 
pod pieczątką z takim na­
główkiem: ,.Zespół Sadów
Zblokowanych — Kierownik”.

PRZESTAWIENIE x 
ZWROTNICY

Nadeszły lata sześćdziesiąte. 
Roman — pierworodny syn 
Zbigniewa, pobierał już nauki 
w szamotulskim Technikum 
Rolniczym. Jednym z jego nau 
czycieli był Bronisław Szcze­
pański, znawca i zapaleniec 
sadownictwa. W czasie wywia 
dówek mówiło się o postępach 
w nauce chłopaka, ale też o je 
go planach i sytuacji rodzinnej. 
Wspomniało się o sadzie. Za­
interesowało to magistra Szcze 
pańskiego.

Pojechał do Nojewat, obej­
rzał owocowe drzewka, poki­
wał głową.

— Pokażę wam, Jak powi­
nien wyglądać sad — powie­
dział.

I pewnej pięknej niedzieli, 
kiedy nastał czas dojrzałych o- 
woców, zawiózł obu Rzepec­
kich do Przybrody, do sadów 
doświadczalnych poznańskiej 
Akademii Rolniczej.

Otwarły im się szeroko oczy. 
Pierwszy raz w życiu zobaczy­
li tak zadbane drzewa, tak do 
rodne jabłka, śliwy.

, — Wy też możecie takie ho­
dować — dopełnił ich 
zdumienia nauczyciel. Mn- 
sicie to robić jednak zupeł­
nie inaczej niż do tej 
pory. I tylko to.

Decyzję musiał podjąć naj­
pierw ojciec, potem syn, który 
kończył właśnie technikum i 
stał przed wyborem dalszej 
drogi życiowej. Klamka zapa­
dła. Zwrotnica gospodarstwa 
została przestawiona na tory 
prowadzące do stacji „sadow­
nictwo”.

Trzeba było zacząć od ele­
mentarza. W sadzie, myśleniu, 
nawykach. W „starym sadzie”, 
posadzonym po wojnie przez 
ojca, przeszczepili każde drzew

^2^ Żywy i sugestywny 

spektakl Wajdy

W jubileuszowym sezonie 
100-lecia Teatru Polskiego 
publiczność poznańska o- 

trzymała to, czego zawsze górą 
co pragnęła. Możliwość zoba­
czenia na swej scenie, najcie­
kawszych w skali kraju, spek­
takli, w wykonaniu aktorów czo 
łowych u nas obecnie, teatrów.

Po „Sprawie Dantona” Stani­
sławy Przybyszewskiej z Teatru 
Powszechnego w Warszawie, w 
sobotę i niedzielę (13 i 14 bm.), 
z nie mniejszym zainteresowa­
niem obejrzeliśmy kolejne przed 
stawienie Andrzeja Wajdy — 
tym razem zrealizowaną przez 
niego przed dwoma laty na sce 
nie Teatru Starego w Krako­
wie, „Noc listopadową” Stanisła 
wa Wyspiańskiego. Spektakl nie 
mniej głośny od tamtego, nie 
tak może olśniewający aktorsko, 
przemawiający za to do widza, 

ko na odmiany szlachetniejsze: 
od „Jonatana” do „Mclntosha”. 
Tam, gdzie przedtem ojciec 
siał żyto i sadził ziemniaki, po 
sadzili nowy sad.

Roman, mimo że po Techni­
kum Rolniczym (liznął tam w 
ciągu roku ogrodnictwa), mu,- 
siał uczyć się niemal «na no­
wo. Bo w wewnętrznym po­
dziale ról — jak w każdej spe 
cjalizacji — jemu przypadła od 
powiedzialność za produkcję 
(ojcu za zbyt). Pochłaniał więc 
książki, zaabonował specjalis­
tyczne czasopisma.

Do tej pory nie zdawał so­
bie na przykład sprawy, co to 
znaczy właściwa i terminowa 
ochrona drzew owocowych 
przed, szkodnikami. Dopiero 
doświadczenie go nauczyło, że 
z obsypanego przepięknym wio

NA WSI

EBZIAEANIE
sennym kwieciem sadu, można 
jesienią zebrać żałosny plon.

— Jest taki mały czarny o- 
wad — opowiada teraz Roman 
ze znawstwem — nazywa się 
kwieciak. Ogromnie „cięty”, 
dosłownie, na słupek kwiatn 
jabłoni. W ciągu dwudziestu 
czterech godzin potrafi znisz­
czyć pięćdziesiąt procent owo­
cowego kwiatostanu. Taka jest 
też cena spóźnienia o dobę z 
chemicznym zabiegiem ochron 
nym.

Roman się nie spóźniał. 
Trudniej było sobie poradzić z 
zającami, które potrafiły jed­
nej nocy posiać zniszczenie w 
sadzie. Nie mówiąc o przy­
mrozkach. Mimo wszystko spół 
ka ojciec i syn, stanęła mocno 
na nogach. Nabyli opryski­
wacz. zdobyli się na ciągnik.

WSPÓLNIE ŁATWIEJ

Było to jakieś trzy lata te­
mu. Zgadali się Rzepeccy ja­
kiegoś dnia z ówczesnym kie­
rownikiem gminnej służby roi 
nej. — Sami niewiele więcej 
już zrobicie — przekonywał. 
Załóżcie zespół. Maszyny łat­
wiej dostaniecie i lepiej je wy 
korzystacie. A dc ludzi trafi 
więcej owoców.

Znaleźli chętnego: Antoniego 
Kęsego z Nojewa. Ich zespół 
został notarialnie zarejestrowa 

niezwykle sugestywnym obrazem 
teatralnym, pełną zdumiewają­
cej siły i ekspresjii muzyką 
Zygmunta Koniecznego oraz wiel 
kim bezsprzecznie aktorstwem 
wykonawców obu głównych ról, 
Jana Nowickiego oraz Teresy 
Budzisz-Krzyżanowskiej.

O ile w warszawskim przed­
stawieniu Wajdy na plan pierw 
szy wysuwała się precyzja aktor 
skich środków przekazu wszyst 
kich wykonawców, to w „Nocy 
listopadowej” sprawą najważniej 
sza stała się dla nas indywidu­
alność i osobowość twórcza in- 
scenizatora spektaklu. W jego 
„Nocy listopadowej” odnaleźć 
możemy wszystkie te cechy je­
go talentu, którymi tak bardzo 
ekscytuje on nas i w teatrze i 
w filmie. Umiejętność tłumacze­
nia tekstu na język scen i obra­
zów, sugestywność wizji, bogać 

ny, dostali konto w Banku Lu­
dowym, jak też wspomnianą 
już pieczątkę.

Po niespełna trzech latach 
zespołowej pracy, nikt z nich 
nie wątpi, że decyzja o połą­
czeniu była słuszna. Właśnie 
jako zespół dostali ciągnik ma 
łej mocy, nieoceniony przy o- 
pryskiwaniu, przede wszyst­
kim zaś wybudowali przecho­
walnię owoców, już z oblicze­
niem na zwiększoną produkcję.

Dzisiaj zespół dostarcza na 
rynek — za pośrednictwem 
Spółdzielni Ogrodniczej w 
Pniewach — 20 ton wysokoga 
tunkowych jabłek, ponadto 40 
ton śliwek i 6 ton czereśni, 
które odbiera Przetwórnia O- 
wcców i Warzyw w Między­
chodzie.

Dostawy te znacznie wzros­
ną, kiedy zaczną owocować no 
we zasadzenia. Prawdopodobnie 
zespół powiększy też powierzch 
nię upraw. Jest do tego gotów 
— jeśli tylko dostanie przy­
dział gruntu z Państwowego 
Funduszu Ziemi. Wiadomo też. 
że powiększy się jego skład. 
Alfons Stawicki z Nojewa już 
się zdecydował, trzeba tylko 
załatwić formalności związane 
z wstąpieniem do zespołu. 
Dwóch innych rolników, któ­
rzy mają sady, też się dopy­
tuje o warunki.

— Ludzie się przekonali, że 
w zespole nie biorą, lecz dają 
— śmieje się Roman.

O tym, że przykład działa, 
świadczy najlepiej fakt, że w 
Nojewie i okolicy powstało w 
ostatnim czasie kilka nowych 
zespołów rolników indywidu­
alnych. Prawdą jest też, że 
pobudzająco podziałały tu 
wprowadzone niedawno ulgi 
podatkowe dla zespołów oraz 
ułatwienia w nabywaniu kre­
dytów inwestycyjnych.

TAKIE CZASY

— Nie ma innej drogi — 
stwierdza Bronisław Szczepań­
ski, nauczyciel Romana, do 
dziś interesujący się gospoda­
rowaniem byłego ucznia. — Co 
raz wyższe standardy i wyma­
gania, coraz bardziej skompli­
kowane i droższe maszyny — 
wszystko to zmusza do zespo­
łowego działania. Również w 
sadownictwie, które w naszych 
warunkach trzeba przestawić 
na tory gospodarki intensyw­
nej. Dawniej ojciec sadził drze 
wo owocowe dla synów i wnu­
ków, dziś musi ono rodzić dla 
pierwszego pokolenia. Mamy 
w naszym kraju 70 milionów 
drzew owocowych, ale z jedne 
go hektara uzyskuje się śre­
dnio 5 ton jabłek, podczas gdy 
przyzwoita norma wynosi 20 
ton. Gospodarka intensywna 
— a w jej wyniku również ob 
niżka ceny owocu — wymaga 
jednak odpowiedniej technolo 
gii, terminowych zabiegów. W 
pojedynkę nikt tego zadania 
nie udźwignie.

Inicjatywy opisanego zespo­
łu wytyczają kierunek działa­
nia w Nojewie i gdtzie indziej.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

two wyobraźni. A przede wszy­
stkim autentyczną pasję, z jaką 
podejmuje on wciąż ten sam wą 
tek, gorzkiego rozrachunku z 
naszą romantyczną mitologią i 
historią. Dzięki niemu to właś­
nie trudny w lekturze dramat, 
napisany przez Wyspiańskiego 
przed z górą siedemdziesięciu 
laty, na tle wydarzeń rozgrywa­
jących się o tyleż lat wcześniej, 
wyzwala w widzach tak wiele 
autentycznych emocji, brzmi ze 
sceny tak bardzo współcześnie.

Trudno przecenić wagę arty­
styczną tego spektaklu, nie spo 
sób jednakże równocześnie przy 
jąć go i zaakceptować bez za­
strzeżeń. Poza wykonawcami ról 
pierwszoplanowych nie urzekło 
nas bowiem swym aktorstwem, 
krakowskie przedstawienie.

a. a.

Fot. — S. Ossowski

Na posła do Sejmu w o- 
kręgu wyborczym nr 50 
w Gnieźnie oraz na rad 

nego poznańskiej WRN w o- 
kręgu nr 27 kandyduje Jerzy 
Zasada.

Urodził się w roku 1927 w 
Chełmnie, w pobliżu Koła, w 
rodzinie robotniczej. W cza­
sie wojny pracował w gospo­
darstwie rolnym. W roku 1945

Fot. — R. Mariański

P'zez całe moje życie właś 
ci wie miałem jedną
sprawę, jedną pasję:

walkę o. wieś socjalistyczną. 
Testem dumny, że na miarę 
moich skromnych możliwości 
uczestniczyłem w doniosłych 
jej przeobrażeniach — mówi

Zygmunt

Zygmunt Surowiec kandy­
duje na posła do Sejmu 
PRL w okręgu nr 19 w 

Kaliszu. Jest członkiem Na­
czelnego Komitetu Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. 
W czasie okupacji był jednym 
z organizatorów Batalionów 
Chłopskich. Był członkiem 
Radjr Naczelnej SL. Od 1947 
roku pełnił funkcje sekreta­
rza ZW „Wici’1 w Szczecinie, 
a od 1948 roku był sekreta­
rzem Zarzadu Wojewódzkiego 
ZSL we Wrocławiu. Od 1955 
roku był wiceprzewodniczą­
cym Prezydium WRN i wice­
prezesem WK ZSL we 
Wrocławiu. Pełnił rów­
nież odpowiedzialną funk­
cję we władzach naczelnych 
ZSL. Od roku 1964 był zastęn 
cą, a od 1969 roku członkiem 
NK ZSL i posłem do Sejmu. 
W tym czasie kierował Wy- 
działem Propagandy. W maju 
1972 roku został nowołanv na

Jedynie motywacje wycho­
wawcze mogą doprowa­
dzić do ukształtowania 

młodych na wzorowych oby­
wateli i do właściwego przy­
gotowania młodych pokoleń do 
dorosłego życia — mówi Wies­
ław Skotarek — zasłużony pe 
dagog z wieloletnim doświad- 
czeniem, kandydat na posła 
do Sejmu PRL w okręgu nr 19

Zasada
wstąpił do Polskiej Partii Ro­
botniczej. Był działaczem Zwią 
zku Młodzieży Polskiej. Na po 
czątku lat pięćdziesiątych po­
wołany został do pracy w Ko 
mitecie Wojewódzkim PZPR 
w Poznaniu. Był tutaj m. in. 
kierownikiem Wydziału Or­
ganizacyjnego, a cd roku 1964 
sekretarzem KW. Ukończył 
Wydział Prawa na Uniwersy­
tecie im. Adama Mickiewicza. 
IV i V Zjazd PZPR wybrały 
go zastępcą członka KC. Od 
VI Zjazdu jest członkiem KC. 
I sekretarzem KW PZPR w 
Poznaniu wybrany został 31 
grudnia 1970 roku. Był po­
słem do Sejmu VI kadencji.

Działalność partyjna i spo­
łeczna Jerzego Zasady jest 
ściśle związana z naszym re­
gionem. Poznańskie słynie w 
kraju z aktywności społeczno- 
gospodarczej, dynamicznego 
rozwoju rolnictwa i przemy­
słu, wielu inicjatyw. Ten do­
robek ściśle związany jest z 
głębokim ideowym zaangażo­
waniem ludzi. Sprawom tym 
poświęca wiele uwagi poznań 
ska wojewódzka instancja par 
tyjna, której I sekretarzem 
jest Jerzy Zasada.

Leon Janczak
Leon Janczak, naczelny redak 
tor Ludowej Spółdzielni Wy­
dawniczej, kandydat na posła 
do Sejmu PRL w okręgu nr 
30 w Koninie. Ta pasja miała 
szereg etapów. Najpierw dzia­
łalność w ruchu młodzieżo­
wym Wici i ZMP, potem w 
Zjednoczonym Stronnictwie Lu 
dowym, a następnie w Cen­
tralnym Związku Kółek Rol­
niczych.

Oczywiście, jako redaktor 
■wydawnictwa, działaczem być 
nie przestaję, bo nie można 
przecież zmienić charakteru 
człowieka. Chłopski syn pa­
miętający przedwojenną bie­
dę na 12 morgach, wraz z lic: 
ną rodziną przez całe swoje ży 
cie będzie ogarnięty ideą 
zmian prowadzących do po­
prawy bytu wsi polskiej, 
zmian w stylu myślenia i g(jfi 
podarowania jej mieszkańców. 
Najbardziej zajmują mnie za­
gadnienia samorządu rolni.

Surowiec
prezesa zarządu Ludowej 
Spółdzielni Wydawniczej. Jest 
członkiem Sekretariatu NK 
ZSL.

— Nasza oficyna, Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza — 
mówi Zygmunt Surowiec — 
wyda je książki o wsi* i dla 
wsi. Chodzi nam o to, aby by­
ły to książki najlepsze, abv 
odpowiadały potrzebom współ 
czesnych czytelników. Zawie­
rają one problematykę ruchu 
ludowego, rozwoju społeczeń­
stwa wiejskiego, kultury rol­
nej — jak i zawodu oraz 
warsztatu pracy rolnika, a tak 
że stosunków społecznych na 
wst. Drukujemy książki auto­
rów zajmujących się przede 
wszystkim sprawami wsi, chce 
my by było ich jak najwięcej.

Chodzi nam głównie o to, 
aby pozycje wydawane przez 
Ludową Spółdzielnię Wydaw­
niczą oprócz wskazówek doty­
czących nowoczesnych metod 

Wiesław Skotarek
w Kaliszu, kandydujący rów­
nież do kaliskiej WRN w okrę 
gu nr 19.

Rozpoczął pracę w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Krotoszy 
nie. Równocześnie ukończył 
zaocznie Wyższa Szkołę Pe­
dagogiczną. Od roku 1960 był 
zastępcą dyrektora Technikum 
Ceramicznego, a w roku 1973 
został dyrektorem Zasadni­
czej Szkoły Dokształcającej w 
Krotoszynie. W organizacji 
partyjnej działa od roku 1957. 
Pełnił funkcję sekretarza POP 
w Technikum Ceramicznym, 
a przez dwie kadencje był 
członkiem plenum KM PZPR 
w Krotoszynie.

— W dziedzinie wychowa­
nia wiele do zrobienia mają 
szkoły dokształcające, które 
kształcą młodzież z różnych 
środowisk — mówi. — Ucznio 
wie naszej krotoszyńskiej 
Szkoły Dokształcającej rekru­
tują się z różnych zakładów 
pracy, z zakładów rzemieślni­
czych i prywatnych. Tam uczą 
się praktyk/ a w szkole zdo­
bywają potrzebne im wiado­

Na spotkaniu przedwybor­
czym w dniu 13 marca br. w 
Gnieźnie, I sekretarz 'KW 
PZPR w Poznaniu podkreślił 
potrzebę dalszego upowszech­
niania wzorców dobrej pracy 
przy jednoczesnym usuwaniu 
wszelkich przejawów zła na­
szego społecznego życia — nie 
życzliwości, opieszałości. Trze 
ba pozbywać się balastu le­
nistwa i niefrasobliwości. 
Zwiększać społeczną kontrolę 
nad podniesieniem jakości pra 
cy. Wielka jest odpowiedzial­
ność kandydatów na posłów i 
na radnych przed swoimi wy­
borcami. Społeczeństwo rozli­
czać ich przecież będzie su­
miennie z tego, co zrobili w 
okresie trwania kadencji. Do­
tychczasowe dokonania dają 
duże powody do satysfakcji. 
A postawa i zaangażowanie 
ludzi pracy, klasy robotniczej, 
rdlników, młodzieży gwaran­
tują uzyskanie dalszyeh suk­
cesów. Ogromnie istotną spra­
wą jest poszukiwanie i ujaw­
nianie rezerw tkwiących w lu 
dziach oraz odwoływanie się 
do ich ideowości, własnej ini­
cjatywy, poczucia odpowiedział 
ności, patriotyzmu wykazy­
wanego w codziennej pracy.

(bran)

czego i tworzenia majątku spo 
łecznego w gospodarce chłop­
skiej. Szczególną więc saty­
sfakcję, w czasie mej pracy 
poselskiej w Sejmie minionej 
kadencji, dało mi uczestni­
ctwo w przygotowaniu zmian 
w Konstytucji PRL. Wśród 
nich za doniosłe uważam pod­
kreślenie roli kółek rolniczych 
i spółdzielni kółek rolniczych 
w socjalistycznych przeobrażę 
ni ach wsi.

Leon Janczak, choć sam o- 
kreśla siebie jako praktyka, 
to przecież nie zaniedbał teo­
retycznej podbudowy swych 
działań: ukończył wydział so­
cjologii na Uniwersytecie War 
szawskim, a następnie ekono­
mię polityczną w Instytucie 
Nauk Społecznych KC PZPR. 
Posiada szereg odznaczeń, wie 
żień obozu w Oświęcimiu, żoł 
nierz Batalionów Chłopskich 
został udekorowany Krzyżem 
Partyzanckim. (—)

Fot. — 'CAF

gospodarowania na wsi, stały 
się jednocześnie okazją do ref 
leksji mieszkańców wsi, rolni­
ków, spółdzielców i hodow­
ców, Taki obowiązek nakła­
dają na nas Uchwała VII 
Zjazdu PZPR i VII Kongresu 
ZSL. (par) 

mości teoretyczne. Praca dy-. 
daktyczno-wychowawcza z tą 
młodzieżą jest z jednej strony 
trudna ze względu na pewne 
braki i w niektórych wypad­
kach dawno zerwany kontakt 
ze szkołą. Z drugiej strony ci 
młodzi ludzie potrafią docenić 
wartość nauki i korzyści, jakie 
przynosi ona w zastosowaniu 
praktycznym. Przed nauczy­
cielem — wychowawcą stoją 
więc zadania połączenia wyso 
kiego poziomu nauczania z 
kształtowaniem osobowości 
uczniów w taki sposób, aby 
byli oni wzorowymi pracowni 
kami i aby właściwie układa 
ły się ich stosunki z towarzy­
szami pracy i całą załogą. W 
tym cyklu nauczania i wvcho 
wywania ważne jest właściwe 
współdziałanie z mistrzami w 
zakładach pracy. Oni bowiem 
mają również wielki wpływ 
na postawę młodych, (par/
HBasmranBswi MBanMunsMMaaa
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Przy udziale Polski W Balaście

Powstaje kombinat celulozowy 
wspólnoty socjalistycznej

Rok temu, w marcu 1975, założono pierwsze fundamen­
ty pod budowę wielkiego kombinatu celulozowego w Ust’ 
Himsku na Syberii. Inwestycja ta jest jednym z najwięk­
szych zespołowych przedsięwzięć krajów wspólnoty socja­
listycznej, podjętych w ramach kompleksowego programu 
integracji gospodarczej państw
Wśród sześciu jej współ­

udziałowców znajduje się rów 
nież Polska, która zapewnia 
dostawy konstrukcji metalo­
wych, rur, kabli i innych ma 
teriałów technicznych i bu­
dowlanych. Tytułem rekom­
pensaty otrzymywać będziemy 
z UstTlimska duże ilości wy- 
soko jakościowej celulozy dla 
potrzeb naszej gospodarki na 
rodowej.

Kombinat zostanie oddany 
do eksploatacji w bieżącej 
5-latce.

O przebiegu budowy tego 
obiektu i całego ogromnego 
zespołu przemysłu leśnego, po 
wstającego nad brzegiem An­
gary pisze na łamach ponie­
działkowego dziennika „Praw­
da” A. Siemionów — dyrek­
tor zarządu przedsiębiorstwa 
„Brackgesstroj” będącego

23000 zabitych

Wstrząsy podziemne 
w Gwatemali

Gwatemala jest nieustannie 
wstrząsana ruchami tektonicz 
nymi. Władze tego kraju ofic­
jalnie podały, że podczas ostat 
niej serii wstrząsów podziem­
nych 4 osoby zginęły, a wiele 
odniosło rany.

Było to w miejscowości Pat- 
zuh w prowincji Chimaltenan 
go. Obserwatorium sejsmolo­
giczne podało w niedzielę, że 
W ciągu minionej doby odno­
towano dalszych 26 ruchów 
skorupy ziemskiej. Najsilniej­
szy z nich miał 4.5 stopnia we 
dług skali Marcalliego. Po­
twierdzono, że od 4 lutego br. 
do chwili obecnej w Gwate­
mali nastąpiło 1395 wstrząsów 
podziemnych. Rząd podał, że 
wskutek tego zginęło 23 000 o- 
sób. a rannych zostało 76 000 
ludzi.

Ludność żyje w atmosferze 
nieustannego napięcia, a każde 
drżenie powierzchni ziemi wy 
wołuje objawy paniki. Tak 
właśnie było w nocy z soboty 
na niedzielę w stolicy, gdy epi 
centrum ruchów tektonicznych 
znajdowało się zaledwie 35 km 
na północny wschód od Gwa­
temali. Już pierwsze wstrząsy 
powodowały, że wszyscy opuś 
ciii domy. Przez całą noc nikt 
nie spał i wszyscy czekali na 
dalsze jeszcze silniejsze wstrzą 
sy ziemi.

Atak nieubłaganego żywiołu 
spowodował również dalsze 
straty materialne. Nastąpiły 
znaczne zakłócenia w komuni- 
nikacji, ponieważ zablokowa­
nych zostało wiele dróg, m. in. 
magistrala panamerykańska o- 
raz szlaki wiodące zarówno na 
wybrzeże Atlantyku jak i Pa­
cyfiku. Jak informowaliśmy 
spośród 6 min mieszkańców 
Gwatemali. 1.2 min potrzebuje 
natychmiastowej pomocy.

PAP

„Koziołki" płacą
W 984 grze Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki”, w dniu 14 
mśrća 1976 r„ w którym odbyły 
się dwa losowania wpłynęło: 
133.045 zakładów wartości: 399.135,— 
złotych.

Na losowanie I wpłynęło: 81.430 
żatkladów wartości: 244.^90.— źł. 
Fundusz nagród wynosi: 134.359,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło: 51.615 
zakładów wartości: 154.845.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 85.164,— 
złotych.

W losowaniu I .stwierdzono: 7 
.czwórek” po 5.234,— zł; 19 „trój- 
jćk premiowanych” po 161,—zł; 
418 „trójek” po 61,— zł; 405 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł; 
5.823 „dwójek” po 5.— zł.

W -losowaniu II stwierdzono: 3 
.czwórki” po 7.742.— zł; 12 „tró­
jek premiowanych” po 223,— zł; 
126 „trójćk” po 123,— zł: 158 „dwó 
jek premiowanych” po 28. —zł; 
2.511 „dwójek” po 8,— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne. podwójne losowanie 985 gry od 
hedzie sie w dniu 21 marca 1976 r. 
w Poznaniu na Starym Rynku o 
godz. 12.

RWPG.
głównym wykonawcą. Przed­
siębiorstwo to zatrudnia obec 
nie 12 000 pracowników, a 
wkrótce ich liczba zwiększy 
się o 6 do 8 000 osób. Ostatnio 
załoga przystąpiła do monta­
żu konstrukcji olbrzymiej ha­
li produkcyjnej. Znajdą się w 
niej pomieszczenia wszystkie 
podstawowe wydziały kombi- 
na<tu. Rozwiązanie takie podyk 
towane zostało specyficznymi 
warunkami klimatycznymi Sy 
berii, wymagającymi zapew­
nienia — ze względu na silne 
mrozy — maksymalnej, kon­
centracji pod jednym dachem 
całego procesu technologiczne­
go.

Zakłady celulozowe będą 
wchodziły w skład nowego, 
wielkiego zespołu przemysło­
wego o specjalizacji drzewnej, 
który tworzy się w tym rejo­
nie. Stanie się on ważną czę­
ścią potężnego bracko Ust’ 
Ilimskiego makroregionu gos­
podarczego. Ten rozległy kom 
pleks terytorialno-produkcyj- 
ny zaliczony został w uchwa­
le XX.V Zjazdu KPZR do naj 
ważniejszych zamierzeń inwes 
tycyjnych w bieżącym 5-leciu.

Surowiec drzewny dla licz­
nych obiektów UsUUimskiego 
zespołu zapewni 10 nowo u- 
tworzonych dużych gospo­
darstw leśnych, obejmujących

Wyrok w sprawie 
o znieważenie

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
rozpoznał w dniu 13 Inn. sprawę 
karną przeciwko Tiborowi Petry- 
sowi oskarżonemu • publiczne 
znieważenie Rady Państwa w oso­
bie zastępcy jej przewodniczące­
go prof. dr. Janusza Groszk-ow- 
skiego oraz posługiwanie sie do­
kumentem zawierającym niepraw­
dziwe dane dotyczge* oskarżone­
go.

Sad uznając oskarżonego win­
nym zarzucanych mu czynów, 
skakał go na łączną karę 2 lat i 
6 miesięcy pozbawienia wolności,

PAP

A propos 30-lecia

Derwich
Zdaje się, Henryku, że 

właśnie dzisiaj w pra- 
ey artystycznej trzy­

dzieści lat ci minęło?
— ...jak jeden dzień!
— Podobno (tak głosi mą­

drość Dalekiego Wschodu), 
gdy ktoś śmieję się choć raz 
dziennie, ten żyje dwa razy 
dłużej. Pewnie dlatego ezytel 
nicy „Expressu Poznańskiego” 
zaczynają od twojego „A pro­
pos”.

— Ale ja rysuję nie tylko 
do śmiechu. Jestem dziennika­
rzem i moja praca polega 
także na szukaniu dziury w 
całym. Lubię popatrzeć kryty 
cznie i cieszę się, kiedy nam 
wszystkim wychodzi to na zdro 
wie.

— Słyszałem jednak, że to­
bie nie bardzo służy jadanie 
w restauracjach, w których 
kelnerzy rozpoznają cię jako 
tego Derwicha...

— Rozpoznany poza redak­
cją zawsze jestem trochę po­
dejrzany, bo a nuż coś skry­
tykuję lub obśmieję... A kel­
nerzy?. Może obawiają się, że 
niechcący przyniosą mi na ta 
lerzu jakieś a propos?

— A propos tego rysunku, 
który dziś zamieszczamy: do 
czego tak naprawdę jesteś 
przywiązany?

— Do dziennikarskiej pracy 
i do redakcji — do „Expres-. 
su”, gdzie jestem co dzień 
i do „Głosu”, z którym od ro­
ku 1947 przez kilka lat na 
stałe byłem związany i zwią­
zek ten do dzisiaj (rzadziej już 
ale wciąż sympatycznie) 
trwa, no i — do dzieci. O- 

swym zasięgiem setki tysięcy 
hektarów syberyjskiej tajgi. 
Mają one łącznie dostarczać 
w ciągu roku 7,4 min metrów 
sześciennych drzewa. Źródłem 
energii elektrycznej jest miej 
scowa siłownia wodna, zbudo 
wana nad brzegiem Angary. 
Tereny te dysponują także 
własnymi zasobami węgla bru 
natnego, który posłuży lokal­
nej ciepłowni.

Równolegle z bazą przemy­
słową rośnie w jej pobliżu 
nowoczesne stutysięczne mia­
sto UstTlimsk. (PAP)

Sukces francuskiej lewicy 
w wyborach kantonalnych

W niedzielę odbyła się we Francji drugą tura wyborów 
kantonalnych. Uczestniczyli w niej kandydaci, którzy nie uzy­
skali w czasie pierwszej tury, która odbyła się 7 marca, bez­
względnej większości głosów.

Podkreśla się. że wybory za­
kończyły się znacznym sukce­
sem zjednoczonej lewicy, któ­
ra zdobyła (według niepełnych 
jeszcze danych) 905 manda­
tów, podczas gdy partie koa­
licji rządowej zdobyły zale­
dwie 870 mandatów. Wśród 
partii zjednoczonej lewicy 513 
mandatów zdobyli kandydaci 
z ramienia partii socjalistycz­
nej. natomiast kandydaci par­
tii komunistycznej zdobyli 241 
mandatów.

Z partii obozu rządowego 
niezależni republikanie uzyska 
li 182 mandaty, natomiast par­
tia gaullistowska „Unia Demo 
kratów na Rzecz Republiki” — 
180. Oznacza to poważny spa­
dek popularności tej partii, 
która w poprzednich wyborach 
kantonalnych w 1973 roku u- 
zyskała 244 mandaty.

Sukces partii lewicy jest o- 
ceniany przez obserwatorów 
jako wyraz niezadowolenia o- 
pinii publicznej z polityki rzą­
du, zwłaszcza w dziedzinie go 
spodarczej. Wysoki stopień in 
flacji oraz liczba bezrobot­
nych, która od wielu miesięcy 
utrzymuje się powyżej milio­
na osób, rozczarowała wielu 
wyborców do polityki rządo­
wej. Zły stan gospodarki fran

i śmiech
gromnic lubię dla nich ryso­
wać, czy to w telewizji („Co 
to jest?”), czy w bezpośred­
nich z nimi spotkaniach oraz 
w społecznej akcji „Stop, dzie 
cko na drodze”.

— Mówią o tobie, żeś nie­
zrównany, krotoehwilny obser 
walor naszej codzienności. 
Przyznałeś się jednak kiedyś, 
że bardzo ożywiają cię tema­
ty nie z tej ziemi, że — sko­
ro zdobycie Księżyca już nam 
spowszedniało — czekasz na 
to, aż ludzie polecą na Mar­
sa...

— ...i na Wenus!
— A propos ziemskiej We­

nus, którą spotykamy w two­
ich rysunkach. Jest to kobie­
ta energiczna, korpulentna, z 
charakterem^.

— Lubię korpulentne de­
my. Przydają mi się do wy­
pełnienia płaszczyzny bez

Zamach w hotelu

„Russell Court"
W poniedziałek nad ranem 

eksplodowały trzy bomby po­
dłożone w hotelu „Russel 
Court” usytuowanym w cen­
trum Belfastu.

Jak podała policja, zamas­
kowani osobnicy wtargnęli do 
hotelu i po obezwładnieniu 
dwóch pracowników recepcji, 
podłożyli bomby. Przed ucie­
czką napastnicy spryskali po­
dłogę hallu benzyną. Na szczę 
ście uprzedzona w porę poli­
cja zdołała ewakuować osoby 
znajdujące się w hotelu. Eks­
plozje wyrządziły znaczne szko 
dy materialne. (PAP) 

cuskiej spowodował ostatnią 
decyzję rządu wycofania fran 
ka z jednolitego systemu mo­
netarnego państw Europy za­
chodniej. (PAP)

Zaświadczenia 
o prawie 

głosowania
W myśl art. 38 Ordyna­

cji Wyborczej do Sejmu i 
rad narodowych, wyborca, 
który będzie przebywał w 
dniu wyborów, 21. III. 1976 
r., poza miejscem swojego 
stałego pobytu, ma prawo 
głosowania w obwodzie no­
wego miejsca pobytu po 
przedstawieniu zaświadcze­
nia o prawie głosowania.

Zaświadczenia o prawie 
głósow-ania wydają ekspo­
zytury Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu oraz urzędy 
miast i gmin. Rodziny osób 
przebywających w szpita­
lach winny pobrać zaśwfad 
czenia i dostarczyć je swo­
im bliskim do szpitala. Za­
świadczenia o prawdę gło­
sowania urzedv wydają do 
20 marca 1976 r. (na)

„przeludniania”. Naczelny pła 
ci mi przecież za rysunek, a 
nie za to, ile postaci na nim 
zamieszczę.

— Niektórzy podejrzewają, 
że jesteś znawcą sportu. To na 
twoim rysunku tuż przed me 
czem Polaków na Wembley po 
jawił się w oczach brytyjskie 
go lwa proroczy wynik 1:1...

— Może dlatego, że lubię i 
znam zwierzęta. Bo na piłce 
nożnej wcale się nie znam i 
do dzisiaj nie wiem, co to jest 
spalony.

— Chciałbym Jednak — w 
imieniu zespołu i czytelników’ 
„Głosu” — złożyć ci jubileu­
szowe życzenia po sportowe­
mu. Życzę ci mnóstwo saty­
rycznych zwycięstw a propos 
naszej codzienności przez na­
stępnych trzydzieści parę lat.

— (... jak dobrze pójdzie). 
Dziękuję, kochani!

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Przywiązanie
Rys. — H. Derwich

Najlepiej walczyli floreciści
Drugi turniej klasyfikacyjny „C” w szermierce zalkwyś należy «n 

imprez udanych. Optymizmem napawa szczególnie liczba startoją- 
cych zawodników. Najwięcej zgromadził floret mężczyzn 41. Daw­
no już nie widzieliśmy takiego tło ku na planszach.

Zmagania florecistów stały też 
na bardzo dobrym poziomie. Du­
ży wpływ na taki stan rzeczy 
miał fakt, że wystartowali wszy­
scy na* najlepsi zawodnicy z wy­
jątkiem G. Nowaka. Dominowali 
wareiarze, 'zdobywcy czterech piet 
wszych miejsc. Po bardzo zacię­
tych zmaganiach zwyciężył Jaro­
sławski — 5 zw„ przed Kanikow- 
skim — 4 zw„ Palaczem — 3 zw. 
i Ciesielczykiem — 2 zw. Piąte 
miejsce zajął Koterba (Śrem) — 1 
zw„ a szóste Kozłowicz (Zagłębie 
Konin) — 0 zw.

Dużo nowego wniósł też turniej 
szablistów. Skończyły się już chy­
ba czasy, kiedy w tej broni star­
towało 12—13 szermierzy z dwóch 
zaledwie klubów. W niedzielę na­
liczyliśmy ich aż 28. Pojawili się 
na planszy dawno nie oglądani sza 
bliści Śremu oraz reprezentanci 
AZS-u, wchodzący w skład naj­
młodszych wychowanków tego klu 
bu. Najwyżej z nich zawędrował 
Czosnowski, plasując się tuż za fi 
nalistami na 9 miejscu.

Pierwsze trzy miejsca w tej bro 
ńl wywalczyli zgodnie z przewidy­
waniami zawodnicy Zagłębia Ko­
nin. Zwyciężył Cygan — 7 zw.

C. Śmiglak 
najlepszym 

pływakiem MP
Inf olinowaliśmy czytelników o 

medalach zdobytych przez; po­
znańskich pływaków w pierwszym 
dniu mistrzostw Polski w Gdań­
sku. Konkurencje zakończone w so 
bótę i niedzielę przyniosły dal­
szych « medali reprezentantom na 
szego miasta.

Cezary Śmigla,k (Lech) zwyciężył 
na 100 m klas, w czasie 1:06,1 i 
na 200 m klas. —2:24,0. Dwa złote 
medale wywalczył także Ryszard 
Żugaj (Lech). Okazał się on naj­
lepszym pływakiem na 100 m 
grzbiet. — 59,0 i na 200 m zmien­
nym — 2:12.3.

Srebrne medale zdobyli: Ewa 
Wender (Leeh) na 200 m. grzbiet. 
— 2:26,8 i Jerzy Czaplicki (Warta) 
na 200 m motyl. — 2:10.3.

Zawodnik Lecha Cezary Smi- 
glak uznany zośtał najlepszym 
pły waikiem imprezy, otrzymując 
Puchar Wo iewódzkiej Federacji 
Sportu w Gdańsku, (wił)

I. Stenmark 
zdobył Puchar Świata

Na cztery dni przed swymi 20 u- 
rodzinami, Szwed Ingemar Sten­
mark osiągnął swój wielki cel — 
zdobył Puchar Świata na rok 
1976, a więc został najlepszym nar 
ciarzem alpejskim na świecię. Z 
siedmiu slalomów specjalnych o 
Puchar Świata Stenmark wygrał 
aż pięć, raz był drugi, a raz trze­
ci. Oczywiście oprócz triumfu w 
łącznej klasyfikacji indywidual­
nej, Szwedowi przypadła również 
nagroda pucharowa za slalom spec 
jalny.

W niedzielnym slalomie specjał 
nym w Aspen (Kolorado) starto­
wał również Polak Jan Bachleda, 
który uplasował się na 13 miejscu.

PAP

Niewypał w „Arenie"
Tylko jeden mecz, sobotni wy­

grały piłkarki ręczne poznańskie 
go Przemysława z Victorią» To­
ruń. W niedzielę zespół gości od 
pierwszych minut przejął inicja­
tywę wygrywając jak najbardziej 
zasłużenie.

Wydaje się, że drużyna poznań­
ska przechodzi kryzys. Po uda­
nym starcie w pierwszej części 
rozgrywek III ligi Przemysław gra 
teraz gorzej. Przede wszystkim 
bardzo nierówno, chaotycznie. 
Rzecz dotyczy tak rozgrywania ak 
cji w ataku, jak i błędów w ob­
ronie. Ta ostatnia formacja w 
niedzielę była nieszczelna i gdyby 
torunianki celniej strzelały po­
rażka Przemysława mogłaby być 
wyższa. Przeciwnie Victoria. Im­
ponowała właśnie bardzo uważną 
grą w obronie, przez którą rzad­
ko tylko mogły przedrzeć się po- 
znanianki. Zespół ’ gości, poza 
drobnymi wyjątkami, prezento­
wał zupełnie przyzwoitą dyscypli 
nę taktyczną, spokojniej i dokład 
niej przeprowadzając swe akcje. 
W yictorii wyróżniły się: bram- 
karka Żółkiewicz i Brożek, w 
Przemysławie wszystkie zawod­
niczki popełniały błędy.

W sobotę mecz był wyrównany, 
dopiero w końcówce wyraźniej­
szą przewagę wywalczyły pozna- 
nianki. A oto skrócony zapis te­
go spotkania: 0:1, 2:1, 2:2, 3:2,
3:3, 4:3, 4:5, 7:5, 7:7, 9:7. 9:R. 11:3. 
11:10, 14:10, 14:11. Ostateczny
rezultat 14:11 (7:6). Najwięcej 
bramek dla Przemysława zdobyła 
Perczak 5, dla Victorii — Pałac 
— 3.

A oto zapis meczu niedzielnego: 
0:4, 2:4, 2:5, 5:5, 5:7, 6:7, 6:8, 7:11, 
8:11, 8:12, 9:12, 9:13, 10:13, 10:14.
Wynik 10:14 (5:6). Najwięcej bra­
mek dla Przemysława zdobyła 
Grzybek 4, a dla yictorii — Bro 
żek 5. (ad) 

przed K. Ratajczykiem — 6 z-w 1 
Ryszewskim — 5 zw. Kolejne miej 
sca zajęli szabliści Warty: Palacz 
— 4 zw., Kantorski — 3 zw. i Kldj 
— 2 zw.

Na marginesie tej broni nastę­
pująca uwaga. Zawodom z trybun 
przypatrywali się dwaj wareiarze 
Węcławek i Kodur. Obu uważano 
w swoim czasie za utalentowa­
nych i wiązano z nimi pewne na­
dzieje. Ich absencja w turnieju 
nie była spowodowana kontuzja­
mi czy innymi obiektywnymi przy 
czynami, a li tylko brakiem ocho­
ty do treningów i startów. Szko­
da, że obaj młodzi zawodnicy 
przez swoje mało rozważne postę 
powanie trwonią trud szkoleniow­
ców włożony w ich dotychczaso­
we szkolenie.

Jak i w pozostałych .broniach, 
tak i wę florecie kobiet uczestni­
czek było sporo — 34. Stanowi to 
jednak najmniejsze zaskoczenie, bo 
i po poprzednich turniejach syg­
nalizowaliśmy wyraźne ożywienie 
w pracy z dziewczętami. Nadal 
prym zarówno ilościowy, jak i ja­
kościowy wiodą zawodniczki poz­
nańskiej Warty, lecz o zwycięstwo 
musza, toczyć coraz cięższe boje. 
Ich konkurentki ze Śremu pod wo 
dzą doświadczonych Skrzypczak i 
Taciak, koninianki z Pigułową na 
czele i duża grupa młodych dziew 
cząt wychowanek trenera Swobo­
dy z AZS-u czynią wyraźne postę 
py. Tak więc rywalizacja w tej 
broni jest coraz ciekawsza, co z 
pewnością wyjdzie na dobre wiel 
kopolskiej szermierce.

Wyniki turnieju floretowego ko­
biet są następujące: 1. Grześko­
wiak — 7 zw„ 2. Wawrzyniak — 
6 zw., 3. Majchrzak — 5 zw. (wszy 
stkie Warta Poznań), 4. Piguła (Za 
głębie) — 4 zw., 5. Skrzypczak 
(Śrem) — 4 zw., 6. Kuncewicz (Wir 
ta) — 4 zw.

Nie walczyli szpadziścl, którzy 
rozegrali swój turniej przed trze­
ma tygodniami. Zwyciężył wtedy 
Koterba (Śrem) przed Jarosław­
skim (Warta) i Mikołajskim (War­
ta), (wił)

Mistrzostwa okręgu juniorów

Sukces pilskich 
ciężarowców

W dwudniowych mistrzostwach, 
okręgu juniorów starszych (do 2« 
lat) oraz młodszych (de 18 lat) w 
podnoszeniu ciężarów najkorzyst­
niej zaprezentowali się zawodni­
cy pilscy. W mistrzostwach star­
towało aż 160 młodych ciężarow­
ców z 22 klubów.

Tytuły wśród starszych .tunier- 
rów wywalczyli: waga musza Z. 
Kawka LZS Fowiercie (woj. ko­
nińskie) 155 kg; w. kogucia J: 
Konowalski LKS Ziemia Nadno- 
tecka Piła 180 kg; w. piórkowa 
J. Cierpka LZS Bojanowo (woj- 
leszczyńskie) 195 kg; w. lekką J. 
Leśnik LZS Bojanowo 215 kg; w. 
średnia B. Syty LZS Gostyń (woj. 
leszczyńskie) 247,5 kg; w. półcięż­
ka K. Lisięćki Stal Ostrów 255 kg: 
w. lekkociężka J. Wilczyński LKS 
Z. Nadnotecka 237.5 kg: w. ciężką 
Z. Głuba Stal Ostrów 210 kg.

W grupie juniorów młodszych 
najlepszymi byli: w. mima J. K-rę 
narczak LKS Chrobry Gniezno 
134,5 kg; w. lekka J. Chmielew­
ski LKS Z. Nadnotecka 195 kg: w. 
półciężka L. Wachowski Stal 
Ostrów 190 kg: w. lekkociężka J. 
Banaszkiewicz LZS Bojanowo 17S 
kg i w. ciężka B. Przybylak LZS 
Gostyń 155 kg. W wagach kogu­
ciej. piórkowej i średniej tytuły 
zdobyli ci sami zawodnicy, co w 
kategorii juniorów starszych.

W klasyfikacji drużynowej w 
grupie juniorów starszych zwyeię 
żyła LKS Ziemią Nadnotecka 99 
pkt. przed LZS Bojanowo 74 pkt„ 
LZS Gostyń 66 i Chrobrym Gnie­
zno 51. Kolejność w kategorii ju­
niorów młodszych: LKS Ż. Nad­
notecka 74. Stal Ostrów 58.3. LKS 
Gryf Przysieka Polska 57.4. LZS 
Bojanowo 56. (ad)

X dalekopisem
W miejscowości Wto rozegrany 

został drugi mecz reprezentacji 
siatkarzy Japonii i ZSRR. Tym ra 
zem zwyciężyli gospodarze 3:1 (7:1S, 
15:9, 15:d, 15:11). Poprzedni mśeż 
wygrąła drużyna radziecka 3:2. 
Siatkarze ZSRR, podczas bieżące­
go tournee po Japonii, rozegrają 
jeszcze trzy spotkania.

Reprezentacja hokejowa RFN, 
brązowyęh medalistów olimpij­
skich z Innsbrucku, po powrocie 
z USA i Kanady przegrała w Liń- 
koeping z zespołem Szwedów aż 
0:10 (0:2, 0:4, 0:4).

Pierwszoligowy zespół kiwzyfca- 
rzy ŁKS rozegrał cztery mócze to 
warzyskie w , Kownie. Wszystkie 
zakończyły się sukcesami gospoda 
rzy.

STAL MIELEC — 
HAMBURGER SV 
NA ANTENIE PR

17 hm. Polskie Radio przęprowa 
dzi bezpośrednią transmisję z re­
wanżowego meczu ćwierćfinałowe 

Igo o Puchar UEFA. Stal Mielec 
“ Hamburger ŚV. Początek trans 
misji o godzinie 12.25 w progra­
mie I.
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Automobilklub Wielkopolski

ZAKUPI WILLĘ 
względnie inną nieruchomość 

w Koninie
nadającą się na Ośrodek 

Szkolenia Kierowców.

Oferty należy kierować pod adresem: Ośro­
dek Szkolenia Kierowców, Konin, ul. Żwir­
ki i Wigury 21, tel. 285-69, w godz. od 9—16.

1540-K1

Sprzedam obrabiarki, na­
rzędzia 1 urządzenia warsz 
tatu ślusarsko-mechanicz- 
nego oraz oprzyrządowa­
nie dla Intratnej produk­
cji części do maszyn rolni 
czych. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40851g.
Sprzedam kombajn w do­
brym stanie marki Vlstu- 
la, zbiornikowiec z prasą. 
Można dzwonić w godz. 
od 19—21, teL 75 Tarnów-
ka. 284p
Sprzedani ciągnik C-328.
Sobótka, Rębowo 34, woj.
leszczyńskie. 255p
Sprzedam trak pionowy 
0 78. 64-600 Oborniki
Wlkp., ul. Wierzbowa 7.
po godz. 15. 252p

Praca £ Nauka
Posiadam tokarnię o dłu­
gości toczenia 2,20 m i śre 
dnicy od 20—500 mm. Przyj 
mę drobną wytwórczość 
z materiałów powierzo­
nych lub oczekuję propo­
zycji. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 165p.

Magister fizyki udzieli ko 
repetycjl. Grunwaldzka 
87 C m. «. 38924gpn.
Pomocy w nauce z mate­
matyki, języka polskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, angielskiego udzielą 
pedagodzy. Staszica 5 m. 7.

40224g

Nowe przeguby przednie­
go zawieszenia Yolkswage 
na oraz kalkulator wielo- 
działaniowy — tanio sprze 
dam. Tel. 78-25-16, po 16. 
______  38927g
Obornik popleczarkowy — 
sprzedam. Przeźmierowo,
ul. Dolina 49. 38940g

0 Samochody
Sprzedam Nysę Towos 501 
po remoncie, stan bardzo 
dobry. Poznań, Główna 47. 

4l583g
Hanomag Sturm Sport 
kabriolet z 1930 r. sprze­
dam. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42241g.
Sprzedam Fiata Combi 1 
Fiata 127. Poznań, Nowi-
na 6. 41485g
Sprzedani Moskwicza 403 
w stanie bardzo dobrym. 
Oferty: tel. 67-51-05 . 41783g
Kupię skrzynię biegów 
3-biegową Moskwicza 407. 
Józef Kutkowski, 62-3.00 
Września, ul. 22 Stycznia 
31. 259p

Lokale
Przyjmę na pokój 3 pa­
nienki. Winiary, ul. Sta­
nisława 44, zgłoszenia —
godz. 13—14.30. 40716g

Fryzjerka potrzebna — po 
sada stała. Hetmańska 28,
tel. 66-04-45. 38969g

Maszynopisania uczę. Al. 
Marcinkowskiego 26 m. 26, 
n podwórze, I piętro.

39656g

Sprzedam fartuchy do Sy­
reny 104. Tel. 33-08-95.

38964g

Poszukuję M-3 na pół ro-

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41888g.

Opiekunka do 4-mlesięcz- 
nego dziecka pilnie po­
trzebna. Osiedle Kosmo­
nautów 9 E m. 48 (Wino­
grady), tel. 20-15-13.

41146g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a — parter.

40132g

Sprzedam samochód dzie 
cięcy na pedały, rowerek 
— bobo, wózek do lalki. 
Tel. 33-08-95. 38965g

Fryzjerka damsko-męska, 
potrzebna. UL Główna 39.

3899 Ig

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam wibrator do pu 
staków, 100 m' parkietu 
mozaiki. Tel. 33-08-95.

38966g

Wynajmę osobie prywat­
nej na cichy warsztat lo­
kal o powierzchni 90 m* 
na Podolanach. Wiado­
mość: Poznań, ul. Brzask 
12 b m. 3 w godz. od 16—19. 

41353g

Przyjmę szycie w dom. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49064g.

Kupię stare monety, sza­
blę wojskową, kufel do pl 
wa, szkatułkę, moździerz, 
sekretarzyk, serwantkę i 
inne starocie. Umińskiego 
7 a m. 30, Wilda, od godz.

Sprzedam nowe futro dam 
skie i łóżeczko dziecięce, 
stół i krzesła. Słoneczna

Zamienię pokój, kuchnia, 
Toruń, na podobne w Po 
znaniu. Foremscy, Toruń, 
Konopnickiej 11 ni. 1.

234p

UWAGA, MIESZKAŃCY
LESZNA I OKOLIC!

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo 
Zaopatrzenia i Handlu w Poznaniu.

uruchomiło

W LESZNIE
przy ul.

W
Czerwonej Armii 38
Domu Usług

SKLEP ODZIEŻOWY
który zaopatrzony jest w bogaty 
asortyment artykułów dziewiarskich

i konfekcyjnych produkcji 
spółdzielczości pracy.

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPÓW !

1464-Kl

43 m. 2. 38972g

Samotny mężczyzna po­
trzebny do pracy w gos­
podarstwie rolnym. Wy­
nagrodzenie dobre. J. Sza 
ła, Januszewice, woj. po­
znańskie, poczta Grano­
wo. 40774g

14. 38157g

Kupię motorower Komar 
lub Jawkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39017g.

Sprzedam przyczepy ciąg­
nikowe. Władysław Inda, 
Gniezno - Winiąry. 38979g
Sprzedam 2 jasne łóżka, 
piec stałopalny na węgiel, 
koks. Głogowska 54 m. 7, 
Nowak, po godz. 15.

38985g

Prudnik (Opolskie), kom­
fortowe, spółdzielcze M-2 
— zamienię na podobne 
w Poznaniu. Halina Ko- 
tecka, Kościuszki 54' m. 8

Przyjmę panów na pokój 
w Swarzędzu. Oferty — 
(,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38999g.

Wdowa pilnie sprzeda gos
podarstwo rolne po­
wierzchni 7,75 ha z zabu-
dowaniami. Władysława

Prudnik. 38928g

Zlecę wykonanie budowy 
domku z warsztatem 1 ga 
rażem, na terenie Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 38932g. •

Kupię spawarkę i wiertar 
kę elektryczną. Jaszuń- 
skiego 10 — Swierczewo. 

39035g

Poszukuję murarzy z u- 
prawnieniami do wybudo 
wania domku jednorodzin 
nego oraz gospodarczego. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38963g.

Sprzedam parkiet dębowy 
22 mm kl. H/I1I 60 m’. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40296g.
Sprzedam nową sypialnię 
w stylu swarzędzkim, jas 
ny jesion. Tel. 55 Skoki,
do godz. 15. 227p

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 marca 1976 r. zasnął w Bogu po długich 1 cięż­
kich cierpieniach mój kochany syn, brat, wnuk, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 25, śp.

PIOTR BILSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Słowiańska 20 m. 65. 41951g

Dnia 12 marca 1976 r. zmarł po długiej 1 
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
i szwagier, przeżywszy 70 lat, śp.

EDWARD STROIŃSKI

cięż- 
św., 
brat

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Ul. Wiosenna 32. 41952g

Dnia 12 marca 1976 r. zmarł nasz nieodżałowa­
nej pamięci pracownik i kolega

FRANCISZEK MISIAK
Żegnamy Go z głębokim żalem, a Rodzinie 

Zmarłego składamy najgłębsze wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 
na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.

Rada — Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

Spółdzielni Pracy „UniTersum"
557-U3

tDnia 12 marca 1976 roku zmarła
i ciężkiej chorobie, przeżywszy 66

po długiej 
lat

ZOFIA REIMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. 

na cmentarzu junikowskim.
o godz. 11

W żalu pogrążona 
córka z rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Ul. Za Bramką 12. 562-U3

tDnla 12 marca 197* r. zmarła nagle nasza 
najukochańsza matka, babcia 1 teściowa, śp.

JADWIGA GOŁEMBIOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

synowie z rodziną

Prosimy o nleskładanle kondolencjl. 

Ul. Łozowa 22 m. 131. 561-U3

1 z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
T 12 marca 1976 r., przeżywszy lat 69, odszedł 
od nas na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najukochańszy i nigdy niezapomniany 
ojciec, teść, brat, szwagier i wujek, śp.

STEFAN DONDAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W wielkim smutku pogrążone
eórki i rodzina

Prosimy o nleskładanie kondolencjl. 

Ul. Dąbrowskiego 36 m. 15. 5«3-U3

Sprzedam aparat słucho­
wy — produkcji zagrani­
cznej „prawe ucho”. T. 
Wojtkowiak, Poznań, Osie 
dle Kosmonautów 13 K m.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe 2 lub 3 pokoje w 
śródmieściu, może być sta 
re budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38954g.

Szczecin! Mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia — łazienka, 
c. o. (ogród przy dofnu) — 
zamienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 390l9g
Przyjmę na wspólny po­
kój rencistkę. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 39063g.

101. - 38987g

Sprzedam motocykl Jawa 
250. Oferty „Prasa” GnTn 
waldzka 19 dla 39000g.

Zamienię pokój z kuch­
nią (piece) — na większe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 38971g.

Wieczorek, Lubinia Mała 
54, gmina Żerków, woj.
kaliskie. 108p
Kupię dom jednorodzin­
ny: Opalenica, Buk lub 
Kościan. Cena do 150.000 
zł. Może być z ogródkiem. 
Bendowska, Gnin, poczta
Ruchocice. 226p

Sprzedam łóżka, 
piec stałopalny.
Woźna 7/8 m. 4.

stoliki, 
Poznań,

39034g

Zamienię samodzielną, ła 
dną kawalerkę, z balko­
nem/ na Grunwaldzie — 
na mieszkanie 2-pokojo- 
we. Oferty „Prasa” G^un 
waldzka 19 dla 38986g.

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie spółdzielcze, Osie 
dle Świerczewskiego przy 
ul. Swoboda — na 2 mie 
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39074g

Sprzedam część willi z 
wolnym mieszkaniem w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38830g

0 Nieruchomości

Dnia 14 marca 1976 r. zmarł w wieku lat 91, 
śp.

ks. mgr PIOTR KOTARSKI
b. więzień obozu koncentracyjnego w Dachau, 
b. przewodniczący Komisji Księży przy ZBoWiD 
w Warszawie, b. prezes Zrzeszenia Katolików 
„Caritas” w Poznaniu, odznaczony Krzyżem Ko­
mandorskim, Oficerskim 1 Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem 1000-lecia, Medalem 

30-Iecia PRL, Odznaką „Za Rozwój 
Województwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńsklm.

Zarząd Rojona „Caritas"

42227g

8. + p.

FRANCISZEK KORYCKI
zmarł w Bogu 13 marca 1976 r. Pogrzeb odbę-
dzie się dnia 
komunalnym

Ul. Mostowa

17 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu 
na Junikowie.

564-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1976 r. zmarł. tragicznie, przeżyw­

szy 37 lat, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś i jedyny syn, śp.

ALEKSANDER GAWRON
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1976 roku 

o godz. 15.30 na cmentarzu sołeckim przy ulicy 
Lutyckiej.

1 W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Nad Potokiem 17 m. 14. 42256g

Dnia 13 marca 1976 roku zmarł, przeżywszy
79 lat nasz drogi brat, szwagier i wujek, śp.

WOJCIECH KOSIŃSKI 
emerytowany nauczyciel z Borku Wlkp„ 

powstaniec śląski i wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15.30 

w Kotlinie.
W smutku pogrążona

41953g

tDnla 14 marca 1976 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza kochana matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 57, śp.

ROZALIA JANKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.50 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Strzellńska 10. 560-U3

tw dniu 14 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 88 lat, śp.

KAZIMIERZ GRABOWSKI
ekonomista, senior Poznańskich Kupców Zbożo­

wych, członek - założyciel Koła Lipszan, 
żołnierz AK.

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu parafii 
ul. Lutyckiej, 

o czym

dnia 17 bm. o godz. 13 
św. Jana Yianney przy

z żalem zawiadamiają
żona, córka, zięć i wnuki 

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Ul. Kurpiowska 8 m. 3. -42251g

Dnia 6. 3. 1976 zginął w o- 
kolicy Garbar biały foks­
terier w ciemne łaty. Zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Telefon 
537-72 (sklep zabawkarski).

41700g
Dnia 14. 2. 1976 zagubiono 
aktówkę z dokumentami 
na nazwisko Lech Koszy- 
czarek, wraz z instrukcją 
techniczną spycharki. Ro- 
znań, ul. Strzeszyńska 190. 

41682g

Meble wyściełane napra­
wiam w krótkim termi­
nie. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
38953g.
Bezpyłowe cyklinowanic, 
lakierowanie parkietów. 
Zakład Usługowy — Szaj,
tel. 738-73. 39990g

Sprzedam 11 ha, ziemia 
orna, żytnio - ziemniacza­
na, łąki, budynki duże, 
masywne, do hodowli, si­
ła, światło, województwo 
kaliskie, osobno bryczka 
parokonna jak nowa. A- 
dres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 287p.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 5 ha, blisko Pozna­
nia, nadające się na ogro­
dnictwo lub hodowlę. Fe­
licja Gorońska, Promnice 
8, stacja kolejowa Bole-

12 lutego zaginęła suczka 
mała, rudo - brązowa, po­
dobna do pekińczyka (dłuż 
sza mordka). Wiadomość 
lub zwrot wynagrodzę. 
Ul. Chłodna 6 m. 1, tel. 
631-30. 39391g

Parkiety (mozaiki) wykła 
dżiny układam, bezpyło­
we cyklinuję. Zakład U- 
sługowy — Nowakowski, 
tel. 739-58. • 40440g

9 Matrymonialne

chowo. 38855g
Sprzedam dom 3 pokoje 
z kuchnią, działka 0.25 ha 
w Poznaniu - Spławie. 260 
tys. zł. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38802g.

17 lutego około godz. 21.15 
na trasie pl. Młodej Gwar 
dii — Osiedle Kraju Rad 
pozostawiono w taksówce 
portfel damski. Uczciwe­
go znalazcę proszę o skon 
taktowanie się tel. 557-20. 

39307g

Wdowa 60-letnia, z dobrą 
prezencją, zamożna, po­
zna pana do lat 67 z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38856g.

Sprzedam willę z gara­
żem, dużym ogrodem — 
Reda koło Gdyni. Telefon
67-15-00 Poznań. 38874g

Kupię działkę budowlaną 
— okolica Piloty — Smo- 
chowice. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38977g

Sprzedam dom 4 izby, par 
terowy, z gospodarczym, 
ogród 700 m!, 120.000 — zł,

Zguby 0 Różne

Orwochrom UT 18 barw­
ne przeźrocza, Orwocolor 
NC 19 barwne filmy nega 
tywowe wywołuje w krót 
kim terminie. Zakład Fo­
tograficzny, Jan Kołecki, 
Ratajczaka 26 (narożnik 
Czerwonej Armii). 38123g

Niebrzydka, szczupła, pan 
na, wyższe wykształcenie 
(sytuowana), pozna kawa 
lera 25—30 lat, wzrostu po 
wyżej 165, z wyższym wy 
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty ze zdję 
ciem „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 38898g.

w Kościanie zamiesz-
kały. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 38921g.

Znaleziono aparat fotogra 
ficzny. Dzwonić 610-31, 
wewnętrzny 23, do godz. 
15. ' 41628g

Odstąpię lokal na cichy 
przemysł z możliwością 
podjęcia pracy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38S48g.

Panna 25-let.nia, szatynka, 
szczupła, 165 cm wzrostu, 
wykształcenie wyższe, po 
zna odpowiedniego kawa­
lera do lat 32; wyznania 
rzymsko-liatolickicgo. Cel 
matrymonialny. Zdj^a 
mile widziane — zwrot 
zapewniony. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
148p.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 marca 1976 r, zmarła niespodziewanie, na­

maszczona Olejami św., przeżywszy lat 47. moja 
najdroższa żona, nasza matka, babcia i teścio­
wa, siostra, szwagierka 1 ciocia

KAZIMIERA GOŁASKA
* domu Kołodziejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W nieutulonym smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Odjazd autobusem • 
Ludów o godz. 14.

Ul. Kozia 26/27 m. 7.

parking plac Wiosny

42253g

tDnla 14 marca 1976 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 67, mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

BERNARD JENEK
Pogrzeb ódbędzle się dnia 17 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

566- U3

tW dniu 13 marca 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 78, śp.

ANIELA FRECKMANN
z domu Wrotkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
eórka z rodziną

tDnia 12 marca 1976 r. w wieku 74 lat zmarł 
nasz drogi ojciec, mąż, teść, dziadek, szwa­
gier i wujek, śp.

ROMAN CZECHLEWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10 90 
na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

Uli Kolejowa 34a m. 16. 558-U3

tDnia 13 marca 1976 roku zmarła nagle nasza 
ukochana i nigdy niezapomniana siostra, 
ciotunia i szwagierka, śp.

z SZULCÓW

KAZIMIERA FALKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie, dnia TT

bm. o godz. 
dnia 15 maja 
nardynów w

13. Msza św. zostanie odprawiona 
br. o godz. 8 w kościele O. O. Ber- 
Poznaniu, 4

o czym zawiadamia stroskana

41954g

+ t)nia 14 marca 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 91, śp?

ksiądz
PIOTR

prałat mgr 
KOTARSKI

Msza św. żałobna odbędzie się dnia 16 bm.
o godz. 9.30 w kościele parafialnym przy ulicy 
Ostatniej. Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11 
na cmentarzu górczyńskim.

559-U3

tDnia 14 marca 1976 r. zmarł nasz drogi mąż, 
ojciec i teść, śp.

WŁADYSŁAW WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

565-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 13 marca 
1976 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 77, mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek

FRANCISZEK SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 

w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Pniewy, Dworcowa 31. 41928g

tDnia 13 marca 1976 r. odeszła od nas w Bogu 
po krótkich i ciężkich cierpieniach, nasza 

kochana mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 73, śp.

HELENA RADECKA
z domu Fajok

Msza żałobna odbędzie się dnia 
dżinie 14 w kościele parafialnym 
cach. Pogrzeb tego samego dnia 
cmentarzu w Krzyżownikach.

Ul. Wichrowa 8.

17 bm. o go- 
w Smochowi- 
o godz. 15 na

W smutku pogrążona

«95«g

+ Dnia 14 marca 1976 r. po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., w 74 ro­

ku życia, zmarł nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SZOSTAK
emeryt PKP

Pogrzeb ocTbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
41928g
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Im beli 
Hilarego

Słońce: 5.52—17.45

K TEATR* X

19 —Straszny
^^,ZYCZNY — K- 19 „Machia-

POLSKI — g. 19 „Wesele”.
NQWY _ g. Ig „Szkoła błaz- 

8ĆW",
LALKI i AKTORA — g. 10 

„Gra”.
ÓSMEGO DNIA (Czerwonej Ar­

mii 80/82) — g. 21 „Musimy po­
przestać na tytn co nazwano ra- 
jem na ziemi...?”.

Ł KłNA I

KDF MUZA — g. 15.30 „Jere- 
Miah Johnson” (USA 15 1.). g. 18 
„Znikający punkt” (USA 18 1.), 
S. 90 »KF ..Kamera” (s. zamkn.).

KDF PAŁACOWE — 15.30 Maga­
zyn przyrodniczy z filmem „Po- 
awólcie im żyć” (fr.). g. 17.15 
„Amareord” (fr.-wł. 15 1.), g. 19.30 
BKF.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
W „Romans jakich wiele” (wł 18 
U.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
3B.15 „Niewinni o brudnych rę­
kach*’ (Ir 18 1.).

GONG — g. 10, 12. 16. 18 „Love 
M»ry” (USA 15 1.), g. 20 „Niech 
bestia zdycha” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Dowódca 
łedsj podwodnej” (radź, b.o.), g. 
18.38 „Krótkie wakacje” (wł. 18 
U- *

GWIAZDA — g 10, T2, 14 „Mi- 
łeść szesnastolatków” (NRD 15 1.), 
g. 1«, 18, 20 „Arabeska” (ang. 15 1.).

KOSMOS — nieczynne.
MALTA — g. 16, 19 „2001 odyse 

M kosmiczna” (USA 15 1.).
MINIATURKA — g 15.30, 17.30, 

19.30 „Nieposkromieńi hajducy” 
(w eg. 15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 , 20 „John 
poszedł na wojnę” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Miłość roz 
kwita w piątek” (rum 15 1.).

PANCERNIAK — g.’ 17, 19.30
„Sokołowo” (ezes. 15 1.).

RIALTO — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
18.38 „Kazimierz Wielki” (po-1. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
SKF (s. zamkn.), g. 19,30 „Romans 
jakieh wiele” (wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 17 „Drogi chłopiec” 
(radź, b.o.), g. 19 „Po prostu żoł- 
HH-rz” (radź, 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Pojedynek 
potworów” (jap. b. o.), g. 12, 14. 
18, 30 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.)

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
3015 ..W unalna noc” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rzym”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY — ul 
Krańcowa i uL Zwierzyniecka — 
i 9—18.

f DYŻURY J

SZPITALE: interna, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7: chirurgia, 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie 
ćieea — ul; Krysiewicza 7.
• Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1. teł. 
33-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24: ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
288 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie e 7—22 tel. 989.

Telefon Zaufania — 9S8 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie 
kuńczego. leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.
' Apteki tylko dyżury nocne: 

Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(eałą dobę).

£ ' roso ' J

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński kone. 
rozrywk.; 9.05 Piosenki bez słów; 
9.38 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Pieśni i przyśpiewki pasterskie; 
19.98 Tańce kompozytorów pol­
skich; 10.30 „Z goryczy soli mo­
ją radość” — fragm. 8; 10.40 Rag­
time jazz band; 11.05 Nie tylko 
dla kierowców: 11.12 Mozaika poi 
skich melodii z Poznania; 11.30 
Rzeszowskie propozycje; 12.25 Mar 
nowe śpiewki; 13 Gra i śpiewa 
Ork. z Chmielnej; 13.15 Klient 
msz partner; 13.35 Z tańcem i 
piosenka ludowa po świecie: 14 Mu 
zyka popularna w transkrypcjach; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z poi 
skiej fonoteki; . 15.35 Żołnierski 
koncert życzeń; 16.11 Zespół C. 
Adderley’a; 16.30 Aktualności kul 
turalne; 16.35 Interserwis; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 problemy kultury 
fizycznej; 17.30 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muz. i Aktualności: 
18JS Nie tylko dla kierowców; 
18.38 Przeboje sprzed lat; 19.15 
Ork. PR w Łodzi; 20.C5 NURT — 
„Nauka jako forma świadomości 
społecznej” — z doc. dr. I.. Nowa 
kiem rozmawia dr W. Marczyk; 
20.25 Konc. życzeń miłośników 
mar. poważnej; 21.18 Koncert z 
gwiazda — M. Mathieu: 22.20 Mu 
zyka- 22.30 Biuro l istów odpowia 
da; 22.40 Mini recital piosenkar­
ski Z. Kamińskiej; 23.10 Kores- 
póndencja z zagranicy; 23.15 Jam 
session — aud. Romana Waschki.

WIADOMOŚCI: O.Ot. 1. 2. 3. 4. 5. 
8, 9. 10, 12.05, 15. 16. 19. 20. 21. 22, 23.

PROGRAM II: 7.10 Małe muzy­
kowanie; 7.35 Aud. Public.: 7.45 
W kręgu form tanecznych: 8.35 
„Mój dom. moje osiedle”: 9 Rep. 
z festiwalu Polskiej Muzyki 
Współczesnej we Wrocławiu: 9.20 
Popularne arie operowe śniewa 
rumuński tenor 'Ton Piso: 9.40 Dla. 
przedszkoli: „Różowy balonik” 
— słuch.; 10 Kto się z czego śmie-

STRONA
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Potrzeby

W ostatnich miesiącach w 
moim życiu nastąpiły 
ważne wydarzenia: zo­

stałem wybrany przewodniczą 
cym Zarządu Zakładowego 
ZMS, ukończyłem Technikum 
Mechaniczne dla Pracujących 
o>raz doznałem zaszczytu kan­
dydowania na radnego Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu. Jako radny, obciął­
bym brać udział w rozwiązy­
waniu najważniejszych próbie 
mów młodzieży. Myślę na przy 
kład o udoskonaleniu proce­
su jej społeczno-zawodowej a- 
daptacji, eo wymaga m. in. 
bardziej skutecznego działań'a 
na rzecz podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych młodych 
pracowników i z kolei zatrud­
niania ich na stanowiskach, 
które pozwalają mi w pełni 
wykorzystywać zdobytą wie_ 
dzę i umiejętności.

Niezmiernie ważnym zada­
niem jest także wzmożenie po 
czynań zmierzających do przy 
wrócenia społeczeństwu tych 
młodych ludzi, którzy weszli 
w konflikt z prawem, a prze­
de wszystkim — do zapobiega 
nia temu zjawisku. Sąd^ę, że 
nieodzownym warunkiem ta­
kiej profilaktyki jest zapew­
nienie młodzieży lepszych niż 
dotychczas warunków atrak­
cyjnego spędzania czasu wol­
nego od pracy i nauki. Obser­
wacje, które poczyniłem także 
na „własnym podwórku” świad 
czą, że zbyt mało jest miejsc, 
w których młodzi mogliby się 
zebrać, podyskutować, potań­
czyć. Niewielkie są również 
możliwości uprawiania sportu 
przez tych, którzy traktują go 
jako ątrakcyjną zabawę, a nie 
pogoń za rekordem.

Jestem pewien, że umiejęt­
nie inspirując młodych, czy 
też dając ujście ich inicjaty­
wom, można doprowadzić do 
znacznej poprawy warunków 
zabawy'i wypoczynku. W nie­
jednej miejscowości jest to bc 
wiem kwestią adaptacji po­
mieszczeń dotychczas nie wy­
korzystywanych lub ożywie­
nia działalności jakiegoś klu­
bu przyzakładowego albo też

je; 10.38 Konc. z nagrań Ork. PR 
i TV w Krakowie: 11 Kwartety 
smyczkowe F. Mendelssohna: 11.40 
Od Tatr do Bałtyku — Kurpie 
12.05 Czas dobryeh gospodarzy; 
12.25 Dwa brzegi rzeki — fragm. 
prozy; 12.45 Muzyka kompozyto­
rów „Szkoły starowiedeńskiej” — 
poprzedników Haydna, 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Tylko w duecie; 
14.10 Więcej, lepiej, taniej: 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Różne oh 
liczą Erika Satie; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Stu­
dio „Słonecznik”; 16 Spiewaja 
..Wrocławskie Skowronki”: 16.19 
Społem dla wspólnego dobra: 16.25 
Piosenki z musicalu „Pan Twar­
dowski”; 16.40 Magazyn informa­
cyjny: 16.50 Radioexpress; 17 Włos 
kie uwertury Franciszka Schuber 
ta: 17.20 „Powieść miesiąca” — 
„Makra ezyli cena przegranej”; 
17.40 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 17.55 Polacy laureatami 
międzynar konkursów muz.- 18.40 
Śladem inwestowanych miliar­
dów: 19 Podróże muzyczne po kra 
ju; 19.30 „Zbliżenia”: 20.20 Wie­
czorne rodaków rozmowy; 21 Mu 
zyka współczesna z różnych stron 
świata — Finlandia; 21.50 „Co pi- 
sza o muzyce”; 22.10 Radiowy ty­
godnik kulturalny: 22.50 Pianista 
brazylijski Roberto Szidon gra 
Sonaty Skriabina i Prokofiewa: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Guillaume Dufay: Missa Sine No 
minę.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30 . 7.30. 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasa płyt wy 
twórni Melodia; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Sonia i mężczyźni” — pow.; 
9.10 Rock and rolle zesp. Mud; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Pieśni Mo­
zarta śpiewa D, Fischer; 10.15 
Standardy gra Completarium; 10.35 
„Schody do nieba” zesp. Led Zep 
pelin; il Zycie rodzinne: 11.30 In 
strumenty ja<zzu — saksofon al­
towy; 12.25 Za kierownica; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Awa­
ria” — ode. książki W. Rogow­
skiego; 14 Niezapomniane inter­
pretacje — Debussy w nagraniach 
N. Francoig; 14.40 Rock symfo­
niczny z Holandii: 15.10 Dwa ra­
zy trzy — pojedynek mnzyranv: 
15:30 1:1 o sporcie rozmawiają R. 

młodych 
renowacji obiektów sporto­
wych. (Przykład: zaniedbane 
i nikomu nie służące korty te­
nisowe szamotulskiej „Spar- 
ty”). Rozwiązywanie omawia­
nego problemu wymaga w’ęc 
przede wszystkim chęci i za­
pału młodych.

Mówił: kandydat na radnego 
poznańskiej WRN z okręgu nr 
21 TOMASZ ELMIS, technik-to- 
karz w warsztatach centralnych 
Wielkopolskich Zakładów Prze­
mysłu Tłuszczowego w Szamo­
tułach.

Zanotował: — M. Ł.

Kazimierz Wichniarz 
w poznańskim,,Weselu"

„Wesele” Stanisława Wys­
piańskiego, jeden z najwięk­
szych polskich narodowych 
tekstów, spełniło w formowa­
niu się świadomości narodo­
wej Polaków rolę ogromną. 
Dzisiaj, 16 marca br. mija 75 
lat od pamiętnej krakowskiej 
prapremiery „Wesela”.

Teatr Polski w Poznaniu 
który sztukę Wyspiańskiego w 
reżyserii Romana. Kordzińsk e 
go i scenografii Zbigniewa 
Bednarowicza przygotował r.a 
swe 100-lecie, w dniach 16— 
19 marca organizuje specjalne 
przedstawienia „Wesela”. W 
spektaklach tych w roli Czep­
ca gościnnie wystąpi popular­
ny, łubiany, ongiś aktor tegoż 
Teatru Polskiego, dzisiaj Tea­
tru Narodowego w Warszawie 
— Kazimierz Wichniarz.

(bran)

Lusówko - przykładem

Powiększa się 
grono spółdzielców

Niedawno pisaliśmy o przy­
gotowaniach do zebrania ob­
rachunkowego w Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Lusówku, woj. poznańskie (li­
czącej 202 członków), przedsta 
wiając szybkie tempo pożyty w 
nych przemian, jakie dokonu­
ją się w tym zespołowym gos 
podarstwie. Zebranie odbyło 
się przed tygodniem, a jeszcze 
nie przebrzmiałe jego echo, 
kiedy RSP w Lasówku oo- 
większyła się o 38 nowych 
członków. Godne podkreślenia 
jest, iż w większości są to lu­
dzie młodzi, wnoszący do współ 
nego gospodarowania od kil­
ku do kilkunastu hektarów 
ziemi we wsiach Cerade.. Sie- 
rosław i Lusówko.

Dla spółdzielni nie bez zna­
czenia jest także fakt, że wie­
lu nowych członków ma kwa­
lifikacje traktorzystów, kie­
rowców czy elektryków, (zd)

Tomaszewski i S. Wysocki; 15.45 
Mel. z polskich filmów: 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki: 16.20
„Duet” — grają E. Hines i J. 
Byard; 16.45 Nasz rok 76; 17.05
Muz. poczta UKF; 17.40 Radiowy 
Klub Olimpijczyka; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 „Car 
i cieśla” — opera tygodnia; 19.15 
„Sonia i mężczyżni’> — pow.; 2# 
O muzyce z W. Kilarem; 20.30 
Warszawskie spotkanie ze starym 
jazzem — Jazz Unien — Szwe­
cja; 20.50 Andre Malraux; 21.15 
Konc. „Cesarski” Beethovena z 
Reinerem; 22.08 Śpiewa Z. Namy 
słowski; 22.15 „Z życia awantur­
nika” — pow.; 22.45 Piosenki z 
„Piwnicy pod Baranami”; 23 No­
we tomiki poetyckie — Z. Łącz 
kowski; 23.05 Czas relaksu: 23.50 
Na dobranoc śpiewa Paul Anka.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8. 10.30. 12.05. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Konc. poranny; 11 Dla szkół 
średnich (wych, obywatelskie): 
„Gdybym był... czyli ekonomicz­
ne ABC”...; 11.30 1 akt opery
„Służąca panią”; 12.05 Cza« do­
brych gospodarzy z Bydgoszczy; 
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 Z radiowej fonoteki 
muzycznej; 13.50 Dla szkół. Cykl 

-— „Rodzina”; 14.25 Znasz-li ten 
kraj — Gopło; 14.55 „Odpowiedział 
ność” i „Wszystko w porządku” 
— opow. M. Leśkiewicza z tomu 
„Dziś nam jest jeszcze darowa­
ne”; 15.10 „Czy państwo się na­
pija”? Cykl: „Sprawa A” — rep.; 
15.30 „Matysiakowie”; 16.05 Rene­
sans pianoli; 16.20 „Wszechnica 
rodzinna”; 16.40 Z cyklu: „Posta­
wy i działanie”: 16.50 Radio- 
express; 17 Przed Poznańska Wios 
na Muzyczną; 17.15 Aud spoi.; 
17.25 Muz. popularna: 17.45 Prze­
chadzki po Poznaniu; 18.10 Śpie­
wa Chór Chłopięcy i Męski pod 
dyr. S. Stuligrosza; 18.25 Naukow 
cy — rolnikom; 18.40 W trosce o 
słowo i treść — Mistrzowie pió 
ra; 19 Człowiek — Społeczeństwo 
— Ideologia'— Gmina, najbliższy 
urząd obywatela; 19.15 Jęz.yk an­
gielski; 19.30 Studio stereo zapra 
sza: 22.15 Rozmowy o książkach — 
Najnowsze wydawnictwa z zakre

Złotówki wpłacone na NFOZ 
wracają ze zdrowiem

Współuczestnictwo miesz­
kańców miast i wsi w 
tworzeniu społecznej 

służby zdrowia poprzez wpła­
canie zobowiązań na Narodo­
wy Fundusz Ochrony Zdro­
wia spotkało się w wojewódz 
twie poznańskim z dużym zro 
zumieniem.

Dzięki ofiarności społeczeń­
stwa w roku 1975 wojewódz­
two to zajęło — po katowic­
kim i stołecznym warszaw­
skim — trzecie miejsce w kra 
ju. Najsprawniej zbiórki prze 
biegały w Gnieźnie, Czernie­
jewie, Opalenicy, Mieleszynie, 
Kleszczewie, Kuślinie, a w 
Poznaniu — na Starym Mie­
ście oraz na Grunwaldzie.

Tak korzystny rytm świad­
czeń na NFOZ nie zmienił się 
i w tym roku. W styczniu i 
lutym na konto Funduszu 
wpłynęło ponad 10 milionów 
złotych. Z tego około 8 milio­
nów wpłacili pracownicy za­
kładów, a około 1,5 miliona roi 
nicy. Właśnie rolnicy niektó­
rych gmin Poznańskiego wy­

Komputery 
w pocztowych okienkach

Wiele pracochłonnych i cza­
sochłonnych czynności wyko- 
nywanych przez „panienki z 
okienka”, lub też przez innych 
pracowników poczty można po 
wierzyć różnym mechanicznym 
urządzeniom. Tak też się dzie­
je. Dla przykładu — poczta dy 
sponuje takimi mechanicznymi 
urządzeniami do transportu 
wewnętrznego, do dzielenia 
przesyłek, do stemplowania i 
naklejania znaczków, elektro­
nicznymi wagami i maszyna­
mi do liczenia... W dużych i 
bardziej ruchliwych urzędach 
pocztowych zaczęły też poja­
wiać się automaty do sprzeda­
ży samoobsługowej (znaczki, 
koperty z papierem listowym, 
kartki pocztowe) oraz do roz­
mieniania bilonu.

Podejmuje się też pewne 
działania zmierzające do udosko 
nalenia służby doręczeń, a tym 
samym do skrócenia czasu, w 
którym paczka czy list do­
trzeć powinny do rąk adresa­
ta. Stąd też przesyłki rozwozi 
się samochodami do określo­
nych punktów, z których listo 
nosze odbierają je i doręczają 
adresatom. Sami zaś roznosi- 
ciele mają coraz częściej do 
dyspozycji (szczególnie na 
wsiach) motorowery, motocy­
kle oraz od niedawna samocho 
dy (tworzy się tak zwane auto 
rejony).

Obecnie w centrum uwagi

»u humanistyki; 22.35 „Impresje 
jączowe.

Wiadomości: 12, 16^

f TELEWIZJA j
PROGRAM I: 6 — TTR — Jeżyk 

polski — I. 12 — Henryk Sienkie­
wicz — „Sachem”; 6.36 — TTR — 
Matematyka — 1. 18 — Zbiory. — 
Działania na zbiorach: 8.19 —Film 
fab. prod. ezech osł. „Mistrz 
Alesz” (biograficzny): 19 — Dla 
szkół: jeżyk polski dla klas II li­
cealnych Zygmunt Krasiński — 
„Nie-Boska komedia” cz. I; 11.95 — 
Dla szkół: Wychowanie plastycz­
ne dla klas VII—VIII — Czy sza­
ta zdobi (kol.); 12 — Dla szkół — 
JC®yk polski dla klas IV liceal­
nych Tadeusz Różewicz — „Kar­
toteka”: 13.25 — TTR — Fizyka — 
1. 4 — Prawo ruchu; 14.39 — TTR 
— Botanika — 1. 15 — Ekologia 
roślin. Fenologia; 16.39 — Dzien­
nik (kol.); 16.49 — „Obiektyw”; 
17 — „Tempo” — Inwestycje; 17.25 
— „Kółko i krzyżyk” — teletur­
niej; 17.59 — Studio Telewizji Mło 
dych; 18.49 — „Białko na zamó­
wienie” — reportaż; 19.29 — Do­
branoc (kol.); 19.39 — Dziennik
(kol.); 29.15 — Wiadomości sporto­
we (kol.); 29.25 — „Przypominamy, 
radzimy...” (kol.): 29.39 — „Trze­
cia granica” — ode. VIII (ostatni) 
pt. „Porachunki” — film seryjny 
prod. Telewizji Polskiej (kol.): 
21.29 — „Interstudio” (kol.): 22.05 
— Dziennik (koi.); 22.29 — Dziś w 
naszym studio: Milan Drobny i 
Jiri Hohekal.

PROGRAM II: 16.49 — Jeżyk an­
gielski — 1. 22 .kurs podstawowy; 
16.45 — Telewizyjny Klub Senio­
ra; 17.30 — Teatr TV: Leon Krucz 
kowski „Sidła”; 19 — „Teleskop”: 
19.10 — Telereklama: 19.20 — Do­
branoc (kol.): 19.3# — Dziennik
(kol.); 20.45 — Wiadomości snorto- 
we (kol.); 20.25 — Wtorek melonta 
na: II Sonata fortepianowa Ser­
giusza Prokofiewa, reportaż z po­
bytu w Polsce Nikity Magaloffa 
reportaż z Warszawskiej Jesieni 
75; 21.35 — „24 godziny” (kol.)' 
21.45 — „Tuzin” — teleturniei: 
22.10 — „Pejzaże Bystrej”: 22.45 
— Jeżyk niemiecki — kurs pod­
stawowy (powt.). lekeja 18. 

konali swoje roczne zobowią­
zania w całości. Tak jest w 
Śremie, Opalenicy oraz nie­
których wsiach gminy Siera­
ków.

Wśród spółdzielców wyróż­
niły się jak dotąd Rolnicza 
Spółdzielnia Produkcyjna w 
Brzóstowie (gmina Książ Wiel 
kopolski), wpłacając kwotę 
13 000 złotych pochodzącą z 
podziału nadwyżki oraz RSP 
Małachowo z gminy Dolsk i 
RSP Młodasko z gminy Kaź­
mierz. Ponadto rolnicy ze wsi 
Reńsko i Trzcinica z gminy 
Wielichowo wpłacili dodatko­
wą kwotę 18 678 złotych, za­
deklarowaną z należności otrzy 
manych za dostawione do spół 
dzielni mleczarskiej mleko.

Ogólnie biorąc, w świadcze­
niach tegorocznych wyróżnia­
ją się w województwie poznań 
skim następujące gminy: 
Dolsk, Opalenica, Książ Wiel­
kopolski, Sieraków, Lwówek, 
Śrem.

Nie brak też jednak i gmin, 

pocztowców leży usprawnie­
nie obsługi prży okienku. Do 
tej pory urzędniczka po doko­
naniu wpłaty, wypłaty czy ja­
kiejś innej pocztowej czynnoś­
ci musiała swoje działanie od­
notować na specjalnych doku 
mentach. Stąd też brały się 
pewne przestoje i wydłużanie 
kolejek. Dlatego te właśnie 
czynności w nowoczesnych 
pocztowych okienkach wyko­
nywane będą przez minikom­
putery typu „Mera 303 i 305”. 
Będą one sporządzały tak zwa 
ną dc-kumentację wtórną, co 
powinno zdaniem pocztowców 
o połowę skrócić czas obsługi­
wania jednego klienta.

Dyrekcja poznańskiego Okrę 
gu Poczty i Telekomunikacji 
zakupiła na razie i przeznaczy 
ła do uruchomienia 10 takich 
urządzeń. Zostaną one naj­
pierw zainstalowane na pocz­
tach najbardziej ruchliwych, 
jak na przykład przy ul. Gło­
gowskiej (przy dworcu PKP), 
przy ul. 23 Lutego i Kościusz­
ki — a potem w innych mias­
tach wojewódzkich okręgu po 
znańskiego.

Wprowadzanie nowoczesnych 
automatycznych urządzeń, a 
tym samym stworzenie możli­
wości znacznie szybszego za­
łatwiania klientów, pozwoli 
tworzyć najpierw na dużych 
pocztach, a potem i na innych 
— tak zwane okienka uniwer­
salne, w których klienci będą 
mogli załatwić wszystkie spra 
wy (z wyjątkiem nadania pacz 
ki i zamówienia rozmowy mię 
dzymiastowej), nie stojąc w 
kilku różnych kolejkach, (len)

Brudas

Fot. — A. Małecka

Pieczeń z rożna to przysmak 
niewątpliwy, wszakże warun­
ki w jakich spożywa się tak 
przyrządzoną kiełbasę czy sza 
szłyk — też nie są bez zna­
czenia. Nie chodzi — rzecz jas 
na — o żaden luksus, a wy­
łącznie o czystość i estetykę 
miejsca, w którym .,na stoją­
co” spożywa się ową przekąs­
kę. Fakt, iż są to warunk- 
bądź co bądź prowizoryczne — 

gdzie wyniki zbiórek na 
NFOZ nie są zadowalające. 
Tak jest na przykład w gmi­
nach Mieleszyn, Suchy L»s, 
Chrzypsko Wielkie, Domino­
wo i Obrzycko.

Każda złotówka wpłacona 
na Narodowy Fundusz Ochro 
ny Zdrowia prędzej czy póź­
niej wraca do swych ofiaro­
dawców w postaci nowych o- 
biektów, lepiej wyposażonych 
gabinetów i szpitali, stołówek 
rtd. (len)

W barach mlecznych

Bardziej urozmaicone 
potrawy i desery z sera

W naszym codziennym po­
żywieniu występuje niedosta­
tek białka: w jadłospisach do­
mowych i gastronomicznych 
za mało jest potraw z mleka 
i jego przetworów. A przecież 
przetwory mleczne, zwłaszcza 
sery, stwarzają — w połącze­
niu z warzywami i owocarr.’ 
— duże możliwości przygoto­
wywania posiłków odżyw­
czych, smacznych i pomysło­
wych.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego 
postanowiło wzbogacić jadło­
spisy wszystkich 22 barów 
mlecznych w mieście o potra­
wy i desery przygotowywane 
z różnych rodzajów serów. W 
barze mlecznym .-Starówka'" 
przy ulicy Szkolnej zorganizo 
wano wczoraj serowy ponie­
działek”. Zaorezentowano ca­
łe zestawy obiadowe, w któ­
rych zlównvm składnikiem iest 
ser lub inne przetwory mleć’ 
ne.

Spośród wielu propozycji 
najwięcej pochwał zdobyły: zu 
pa neapolitańska, zapiekamki- 
budnięzą i mieszczańska, prze 
kąski i sałatki z sera. Nie za­
brakło również smacznych de 
serów z twarożka, kefiru, ja­
jek i owoców. Mogą one me 
tylko zadowolić najwybredniei 
szfe podniebienia, lecz przede 
wszystkim dostarczają wielu 
cennych składników odżyw­
czych.

Na degustację zostali zapro 
szeni kierownicy wszystkich 
barów mlecznych w Poznaniu, 
któ.rzy wybrane potrawy 2 
przysmaki będą wprowadzać 
w swoich placówkach. Nato­
miast „Starówka” na posiłki 
i desery z sera zaprasza już 
od dzisiaj. Warto dodać, że w 
przyszłości bar ten zostanie 
przekształcony w lokal jero­
wy”. (gra) 

nie usprawiedliwia absolutnie 
bałaganu oraz śmietniska. Nie 
stety, kiosk przy Rynku Jeżyc 
kim jest zupełnym zaprzecze­
niem tezy, iż nawet posiłek 
przygotowywany „na prędce” 
powinien być konsumowany 
przy zachowaniu choć min'- 
mum wymogów estetyki i hi­
gieny. Brud, zakurzone ścia­
ny, papiery na ziemi i pełne, 
odrapane kosze — są dowod­
nym świadectwem, iż użytków 
nik tego miejsca bardziej chy 
ba dba o własną kieszeń, ani­
żeli o klienta. Podobny bała­
gan panuje na zapleczu. Czas 
zatem pomyśleć o uprzątnię­
ciu swojego pod-wórka.

Na marginesie spraw „po­
rządkowych” nasuwa się jesz­
cze jedna uwaga. Oto niektó­
re świetliki piwniczne od pew 
nego czasu przykrywa się bla 
szanymi pokrywami, słusznie, 
albowiem wówczas łatwiej u- 
trzymać je w stosownym po­
rządku. Układane na okratc- 
waniach blachy nie powinny 
jednak stanowić „toru prze­
szkód” dla pieszych. Tak, jak 
to ma miejsce na przykład 
przed wejściem do posesji 
przy ul. Dąbrowskiego 44. Zu 
pełnie nietrudno złamać tam 
nogę, (res)


